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Centrala: Gdańsk - Gdynia, ul. Kwiatkowskiego a : (Przymorza) Oddziały: Piła - J astró <v, ui. Gsn 
Kieniewicza 29 CpomorzeJ Elbląg, ul. Kopernika 15-17 CPomorze wschodnie)

Szczucin, ul. ś ląska 47 CPomorze zachód n ie j

p r o j e K t u j ą :
Instalacje

k o s z t o r y s u j ą :  w y k o n u j ą :
Urządzenia Elektryczne

niskiego
napięcia

wysokiego sygnalizacji 
napięcia i telefonów

T o w a r z y s t w o  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w e

CARBO-STAL
S p .  z  o .  o .

W Ę G I E L ,  K O K S  
W ĘG IEL BUNKROW Y

S k ł a d y ;

Gdańsk, ul. Oruńska 15, tel.41-222 
Gdynia, Jana z Kolna 16, tel. 22-334

e

Skład bunkrowy:

Gdynia, D W O R Z E C  M O R S K I  
Nab. Holenderskie, tel. 22-335

P a ń s t w o w e  C h ł o d n i e  
S k ł a d o w e  w P o l s c e
CHŁODNIA I SKŁADY PORTOWE

w G d y n i
- Gdyn i a - Po r t ,  ul. Po l sk a  24 

T e l e f o n y  2 2 2 - 8 4  i 2 2 2 - 8 5

B e z p o ś r e d n i e  p o ł o ż e n i e  przy  bas e n i e  

p o r t o w y m .  2  b o c z n i c e  k o l e j o w e

Zakres d z i a ł a l n o ś c i :

przechowywanie produktów  

latwopsujących się, zamraża

nie, odchładzanie, fabrykacja  

s z t u c z n e g o  l o d u  

M a g a z y n o w a n i e  

wszelkich towarów.

S K Ł A D Y  T O W A R O W E

„WARRANTS.A.
Oddział w G u n i, Piat Kaszubski 13 le i. 222-98, 221)55

Kacli. bieżący w  Banku Handlowym  
w  W arszawie S. A . Oddział w  Gdyni 
Centrala w Łodzi, ul. Piotrkowska nr 5G 

tel. 203-98, 205-85

Załatw iam y czynności: Magazynowanie, 
ekspedycja, clenie, ubezpiecz., inkaso. 
Specjalność: Fachowe opracowanie
i ekspedycja b a w e ł n y  i w e ł n y .

RESTAURANT BAR - RESTAURACJA

GDYNIA, UL. 3-GO MAJA NR 21
TELEFON NR 265-81 ZARZĄD
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Zagadnienie odbudowy polskiej floty handlowej
W  w y n ik u  w o jn y  i  z w ią 

zanych  z n ią  zm ian  k o n f ig u 
ra c j i  g ra n ic  oraz d o k o n y w u - 
ją c y c h  się p rze m ia n  społecz
n ych  t -  zm ie n iła  się s tru k tu ra  
gospodarcza P o lsk i.

D ro g ą  e w o lu c ji k r a j  nasz 
z pańs tw a  ro ln ic z o  - p rze 
m ysłow ego  s ta je  się p rze - 
m ys ło w o -m o rsk im . S tąd p o w 
s ta je  szereg n o w ych  i  a k tu a l
n ych  p ro b le m ó w , k tó re  p rze d  
w o jn ą  n ie  m o g ły  b y ć  n a le ż y 
c ie  rozw iązane . Jednym  z ta 
k ic h  zagadnień je s t odbudow a 
oraz rozbudow a  naszej f lo ty  
h a n d lo w e j.

O g ó ln ą  tendenc ją , w  o- 
k re s ie  p o w o je n n ym , p rz e ja 
w ia ją c ą  się w e w szys tk ich  
k ra ja c h  m o rsk ich , je s t dąże
n ie  do ja k  n a jszyb sze j odbu 
d o w y  tonażu  hand lo w ego  —  
p rz y n a jm n ie j do po z io m u  ro 
k u  1939, lecz b a rd z ie j n o w o 
czesnego i  o znacznie w ię k 
szej w y d a jn o ś c i p rzew ozo 
w e j. N a w e t S tany  Z jednoczo 
ne, k tó re  w  czasie w o jn y  
s w ó j p rze m ys ł s to czn io w y  roz  
b u d o w a ły  ba rdzo  pow ażn ie , 
w y s u w a ją c  się na p ie rw sze  
m ie jsce  pod  w zg lędem  ilo ś c i 
f lo t y  m o rs k ie j,*  obecnie dążą 
zdecydow an ie  do pow iększe 
n ia  swego tonażu  e k s p lo a ta c ji 
o 5.000.000 B R T  w  stosunku  
do s tanu  przedw o jennego .

Z m ia n y  g ra n ic  w p ły n ę ły  na 
zw iększen ie  się naszego ob
szaru Z ag łęb ia  W ęg low ego  o 
15 proc. d z ię k i o d zyska n iu  
Śląska D o lnego  i  O po lsk iego .

D a je  nam  to  możność z w ię k 
szenia w y d o b y c ia  w ęg la , O  
i le  b o w ie m  p rzed  w o jn ą  p ro 
d u k c ja  roczna w ę g la  s ięgała 
38 m il.  ton, to  dziś ju ż  40 m il. 
to n  roczn ie , a N a ro d o w y  P lan  
G ospodarczy  p rz e w id u je  60 
m il.  to n  na 1947 ro k , 70 m il. 
ton  na 1948 ro k  i  80 m il.  ton  
na 1949 ro k . Sam e ksp o rt w  
ro k u  1949 p rz e w id u je  się na 
35 m il.  ton. N a le ż y  lic z y ć , że 
pow ażna część tego e ksp o rtu  
p rz e jd z ie  p rzez  p o ls k ie  p o r 
ty . —■ P rócz tego po u zyska 
n iu  szerokiego dostępu do mo 
rza  z trzem a  d o g o d n ym i p o r 
tam i, p rzesun ięc iem  te ry to 
r iu m  na Zachód, opanow a
n iem  u jś ć  dw óch  g łó w n ych  
rz e k  na ro d o w ych , W is ły  i 
O d ry , p rz y  dogod nym  p o łą 
czen iu  tych że  w  ich  d o ln ym  
b iegu, szybko  p o s tę p u ją cy  roz 
w ó j m ię d z y n a ro d o w e j w y 
m ia n y  h a n d lo w e j i  odbudow a 
zn iszczone j p rzez  w o jn ę  go
s p o d a rk i p a ń s tw  e u ro p e js k ic h  
s tw a rz a ją  d la  P o ls k i s p rz y ja 
ją ce  w a ru n k i tra n z y to w e  w  
k ie ru n k u  pó łnoc  —  p o łu d n ie .

W szys tk ie  te  k o rz y ś c i m ogą 
m ieć d la  P o ls k i sp e c ja ln ie  
don ios łe  znaczenie p rz y . po 
s ia d a n iu  o d p o w ie d n ie j ilo ś c i 
tonażu  f lo ty  h a n d lo w e j, zd o l
n e j obs łużyć  w  po w a żn ym  
s to p n iu  n ie  ty lk o  w ła s n y  im 
p o r t i  ekspo rt, a le  ró w n ie ż  i  
t ra n z y t  id ą c y  p rzez p o lsk ie  
p o r ty .

W lasna f lo ta  h a n d lo w a  de
c y d u je  w  d u że j m ie rze  o po-

w adzć d y s p o z y c ji h a n d lo w ych  
t  d a je  m ożność w ych o d ze n ia  
z w ła s n y m  to w a re m  na  r y n 
k i  zagran iczne . Je j w ie lk o ś ć  
—- a n ie  d ługóść W yb rze ża  
m o rsk iego  i  ilo ść  p o r tó w  —  
choćby  dobrze w yposażon ych  
techn iczn ie  —  d e c y d u je  o 
m o rs k im  ch a ra k te rze  pańs t
wa. B udow a ' w ła s n e j f lo t y  
h a n d lo w e j b y ła  zawsze m a
rzen iem  ty c h  k ó ł i  lu d z i w  
ro lś ce , k tó r z y  w id z ie li  w  ro z 
w o ju  P o ls k i m o rs k ie j je d e n  
z w a ru n k ó w  d o b ro b y tu  na 
rodu .

D o p ie ro  w  ro k u  1926 rząd  
p o ls k i sam w z ią ł in ic ja ty w ę  
w  sw o je  ręce i  za ło żyw szy  
p rze d s ię b io rs tw o  pańs tw ow e  
sko m e rc ja lizo w a n e  pod  naz
w ą  „Ż eg luga  P o lska “  z a k u p ił 
5 s ta tkó w  tra m p o w y c h  o łą 
czn e j po jem nośc i o ko ło  10 ty 
s ięcy  B R T  oraz parę  m a łych  
s ta tkó w  pasażersk ich  d la  r u 
chu p rzyb rzeżneg o  m ię d zy  
p o r ta m i G d y n i, H e lu  i  Jasta r
n i.

D a lszym  etapem  ro z w o ju  
p o ls k ie j że g lu g i m o rs k ie j b y 
ło  za łożen ie  p rzez  „Żeg lugę  
P o lską “  łą czn ie  z ang ie lską  
1 irm ą  o k rę to w ą  „E lle rm a n ‘s 
W ilso n  L in e s “  to w a rz y s tw a  
a kcy jn e g o  o k a p ita le  z a k ła 
d o w ym  6.575.000 z ł pod naz
w ą  „P o lsko  - B r y ty js k ie  T o 
w a rz y s tw o  O k rę to w e “ . 75%  
a k c j i  tego T o w a rz y s tw a  po 
s iada ła  P o lska  i / 2 5 %  A n g lia . 
Za p ie n ią d ze  te  k u p io n o  od 
„Ł l le rm a n ‘s W ilso n  L in e s "  4

7



s ta tk i, k u rs u ją c e  ju ż  pop rzed 
n io  na l i n i i  G dańsk - A n g lia .

T rze c im  etapem  b y ło  za ło 
żenie jeszcze jedneg o  to w a 
rz y s tw a  okrę tow ego  ró w n ie ż  
p rzez  „Żeg lugę  P o ls k ą “ łącz
n ie  z d u ń sk im  tow . o k rę to 
w y m  „D e t O estas ia tiske  K om - 
p a g n i“  pod  n. „G d y n ia  A m e
ry k a  L in ie  Żeg lugow e", w  k io  
ry m  to  T o w a rz y s tw ie  s trona  
po lska  m ia ła  52%, a s trona  
duńska  48%  a k c ji.

D w a  te now oza łożone to 
w a rz y s tw a  żeg lugow e m ia ły  
na ce lu  p ro w a d ze n ie  l i n i i  re 
g u la rn y c h  to w a ro w y c h  i  to - 
w a row o-pasaże rsk ich . P ie rw 
sza m ię d zy  G d y n ią  a A n g lią , 
d ruga , m ię d z y  G d y n ią  a A m e
ry k ą  Północną.

W  r. 1952 na zasadzie u- 
c h w a ły  s e jm o w e j rzą d  p rze 
k s z ta łc ił s ko m e rc ja lizo w a n e  
p rze d s ię b io rs tw o  p ańs tw ow e  
„Ż e g lu g a  P o lska “  na z w y k le  
to w a rz y s tw o  a k c y jn e  o k a p i
ta le  zak ładow ym i i  o b ro to 
w y m  łą czn ie ' 9.325.000 z ł i  
a k c je  tego to w a rz y s tw a  p rze 
ją ł  ska rb  państw a, z w a ln ia 
ją c  rów nocześn ie  now o  p o w 
sta łe  to w a rz y s tw o  a k c y jn e  — 
„Ż eg luga  P o lska “  od d łu g ó w  
w  s tosunku  do ska rb u  zaciąg
n ię ty c h  p o p rze d n io  na k u p n o  
obu l in i i  o k rę to w y c h : „P o l
sko - B ry ty js k ie g o  T o w a rz y 
s tw a  O k rę to w e g o “  i  „G d y n ia  
A m e ry k a  L in ie  Ż eg lugow e“ . 
Jako e k w iw a le n t ska rb  p rze 
ją ł  od „Ż e g lu g i P o ls k ie j“  po
siadane a k c je  na sw o je  k o n 
to. M ie l iśm y  w ię c  w  ty m  cza
sie w  Polsce 5 to w a rz y s tw a  
a k c y jn e  żeg lugow e, z k tó ry c h  
a k c je  jedneg o  to w a rz y s tw a  
„Ż eg luga  P o lska “  b y ły  av w y 
łą czn ym  po s ia d a n iu  ska rb u  
państw a, dw óoh zaś pozosta
ły c h  p rze w a ża ją cym  a k c jo n a 
riuszem  b y ło  państw o, gdyż  
odk u n iło  łeszcze od A n g lik ó w
1 D u ń c z y k ó w  część a k c ji,  po- 
p o zo s ta w ia ją c  A n g lik o m  t y l 
ko  ca 9 % , a D u ń c z y k o m  
1%  %  a k c ji.

O b o k  k a p ita łu  pań s tw o w e 
go m ie liś m y  p ie rw sze  p ró b y  
p ra c y  k a p ita łu  p ry w a tn e g o  w  
żeg ludze m o rs k ie j w  Polsce, 
a m ia n o w ic ie  w  r. 1927 k o n 
cern  w ę g lo w y  g ó rn o ś lą sk i * -  
„R o b u r"  z a ło ży ł w  G d y n i to 
w a rz y s tw o  żeg lugow e pod  
nazw ą „P o ls k a ro b “ , z a k u p iw 
szy k i lk a  s ta tk ó w  tra m p o -

2

w y c h  do p rzew ozu  w ęg la . 
R ów nocześn ie in n e  k o n c e rn y  
w ę g lo w e  górnoś ląsk ie  z a k u p i
ł y  s ta tk i tra m p o w e  d la  p rz e 
w ozu w ęg la . #

M im o  ty c h  w y s iłk ó w  P o l
ska pozosta ła  w ię c e j, n iż  na 
sza rym  ko ń cu  w  s tosunku  do 
państw , p o s ia d a ją cych  p e łn y  
dostęp do m orza. I  ta k  w  r. 
1938 w  N o rw e g ii p rzyp a d a ło  
1,5 t. tonażu  hand low ego  na 
1 m ieszkańca, w  A n g l i i  1 t. 
na dw óch  m ieszkańców , w  
N iem czech 1 t. na 20, w  B e lg ii 
1 t. na 80, a w  Polsce 1 t. aż 
na 350 m ieszkańców .

Nasza, ju ż  i  ta k  szczupła 
f ło ta  hand lo w a , w y s z ła  z w o j
n y  pow ażn ie  zm nie jszona, 
n iosąc o fia rn ą  służbę na w szy  
s tk ic h  m orzach  i  fro n ta c h  d la  
s p ra w y  ogólnego zw yc ię s tw a  
nad h it le ry z m e m .

Z 39 s ta tk ó w  p e łn o m o rsk ich  
o łą czn ym  tonażu  ca 120.000 
B R T, ja k ie  pos iada ła  P o lska  
p rze d  w o jn ą , w  czasie dz ia 
ła ń  w o je n n y c h  za tonę ło  17 
s ta tkó w , 14 je d n o s te k  z a b ra li 
N ie m cy ,

Podczas w o jn y  ca ła  po lska  
f lo ta  h a n d lo w a  pozostaw a ła  
pod  zarządem  m ię d zyn a ro d o 
w e j a lia n c k ie j o rg a n iz a c ji a 
od r. 1945 do U M A  (L n ite d  
M a r it im e  A u th o r ity ) ,  o rg a n i
za c ji, k tó ra  w  sw e j d ysp o zy 
c j i  pos iada ła  c a ły  tonaż a l i 
a n ck i.

Po w o jn ie , ce lem  p rz e ję c ia  
p o ls k ie j f lo t y  p ow o łan a  zo
s ta ła  sp e c ja ln a  M is ja  M orska  
w  L o n d y n ie , k tó ra  p rze p ra w a  
d z iła  p rze jśc ie  p o ls k ie j f lo t y  
h a n d lo w e j spod za rządu  U M A  
pod  w y łą c z n y  zarząd p o lsk ich  
to w a rz y s tw  ’ że g lug i, k tó re  
p rz e n io s ły  się z p o w ro te m  do 
G d y n i w ra z  ze s ta tka m i oraz 
personelem  lą d o w y m  i  p ły 
w a ją c y m .

W  w y n ik u  p rze p ro w a d zo 
n e j re o rg a n iz a c ji na czeie 
w s z y s tk ic h  p rze d s ię b io rs tw  
że g lu g i m o rs k ie j s tanę ło  T o 
w a rz y s tw o  G d y n ia  - A m e ry k a  
L in ie  Żeg lugow e S. A . (G A L ),\ 
k tó re  a d m in is tru je  ró w n ie ż  
s ta tka m i n a leżącym i do T ow a  
rz y s tw  „Ż e g lu g a  P o lska “  - i  
„P o ls k o  - B r y ty js k ie  T o w a 
rz y s tw o  O k rę to w e “ .

Po \y o jn ie  na leża ło  w y e l i 
m in o w a ć  z f lo t y  p rzes ta rza łe  
i  n ienad a jące  się do n o rm a l
n e j e k s p lo a ta c ji je d n o s tk i i

d la tego dw a  s ta tk i zos ta ły  
sprzedane. D w a  s ta tk i z m ie n i
ł y  sam ow o ln ie  bande rę  i  je 
den s ta tek  na leżący do p r y 
w a tnego  p rze d s ię b io rs tw a  za
tonął.

Z pos iadanych  obecnie 
s ta tkó w  na  czo ło w y b i ja  
isię p rz e d w o je n n y  m o to ro 
w ie c  m /s „B a th o ry “ , k tó r y  
je s t s ta tk ie m  tra n s a tla n ty c 
k im  ś re d n ie j w ie lk o .c i 14.287 
B R T. D łu g o ść  je g o  w y n o 
si 160 m e tró w , szerokość 
22 m., a s iła  m aszyn  12.680 
H P . P rzys to so w a n y  je s t do 
d a le k ic h  p o d ró ż y  tra n s a tla n 
ty c k ic h . Jest to  s ta tek  w y b i t 
n ie  pasażerski, a le  m a także  
ia d o w n ie  do p rze w o zu  cen
n ie js z e j d ro b n ic y  o raz  pocz
ty . S ta tek  ten  po zakończen iu  
d z ia ła ń  w o je n n y c h  przeszed ł 
w  a d m in is tra c ję  G A L  i  po 
p rze p ro w a d ze n iu  re m o n tu  na 
stoczn i w  A n tw e rp ii,  p rz y  
jednocze snym  zw ię ksze n iu  
m ie js c  pasażersk ich  o 62, d la  
832 pasażerów , oprócz? 342 
m ie jsc  d la  za łog i, w z n o w ił re 
g u la rn ą  k o m u n ik a c ję  m ię d zy  
G d y n ią  a N o w y m  Jo rk ie m .

D ru g im  z k o le i s ta tk ie m  za
s łu g u ją c y m  na p o d k re ś le n ie —  
je s t M /S „S o b ie s k i“  —  11.030 
BR T, k tó re g o  re m o n t w y k o n a 
n y  zosta ł na stoczn i w  G dań 
sku. R em ont je g o  m im o  d u 
żych  tru d n o ś c i w  o trz y m y w a 
n iu  n ie k tó ry c h  m a te ria łó w , 
ja k  lin o le u m , te k s ty l i i ,  m e b li 
i okuć, ukończono  c a łk o w ic ie  
w  w yzn a czo n ym  te rm in ie . S ta
te k  ten w  d n iu  1 m a ja  b r. u- 
d a ł się w  s w o ją  p ie rw szą  po
d róż  po w o jn ie  za b ie ra ją c  na 
p o k ła d  o ko ło  1000 dz ie c i p o l
sk ich  do D a n ii,  na k i lk u m ie 
s ięczny tam  p o b y t.

S ta tek  „S o b ie s k i“  k u rs u je  
p rze jśc io w o  na tra s ie  G enua— 
N o w y  Jo rk .

D a le j na uw agę za s łu g u je  
s /s „T o b ru k “  —  7.047 BR T, s/s 
„ N a r w ik “ —  7.031 B R T  oraz 
s's „ B a ł ty k “  —  7.000 B R T, 
w s z y s tk ie  ty p u  „ L ib e r ty “ .

Na k o n fe re n c ji „W ie lk ie j  
T r ó jk i “  w  Poczdam ie w  lip c u  
i s ie rp n iu  1945 r. zosta ło  osią
gn ię te  p o ro zu m ie n ie  w  sp ra 
w ie  n ie m ie c k ie j m a ry n a rk i 
h a n d lo w e j. U ch w a lo n o  podz ie 
l ić  oca la łe  z w o jn y  s ta tk i p e ł
no m o rsk ie  m ię d zy  3 zw yc ięs 
k ie  m ocarstw a, p rz y  czym  
m n ie js z y m  pańs tw om  so jusz



n ic z y m  p rzyzn a n o  ró w n ie ż  od
p o w ie d n i u d z ia ł w  m asie re 
pa ra c y jn e j,  stosow nie  do po 
n ies ionych  przez n ie  s tra t to 
nażu. \  U d z ia ł P o ls k i w y ra z i ł  
się c y trą  15% tonażu, p r z e j
m ow anego p rzez Z w ią ze k  Ra
d z ieck i, co s ta n o w i ok. 50.000 
B R T . W  w y n ik l i  p rz e p ro w a 
dzonych  w  M o skw ie  bezpośre
d n ich  ro zm ó w  p o lsko -ra d z ie c 
k ic h , do tyczących  re a liz a c ji 
u m o w y  re p a ra c y jn e j, uzgod
n iono  w  d n iu  19 w rześn ia  1946 
ro k u  lis tę  19 s ta tkó w  pod lega 
ją c y c h  p rze ka za n iu  Polsce.

Szczegółowe opracow an ie  
s p ra w y  p rz e ję c ia  pod  w z g lę 
dem  fo rm a ln y m  i  te ch n iczn ym  
p rzec iągnę ło  się do m ies ięcy  
z im o w ych . N adspodz iew an ie  
s iln a  zim a, k tó ra  spow odow a
ła  zam arzn ięc ie  B a łty k u , w y 
w o ła ła  dalszą zw łokę , ta k , że 
d o p ie ro  w  począ tkach  k w ie t-  
n a 194? r. p rzys tą p io n o  do 
z re a lizo w a n ia  odnośnych po 
s tanow ień  i um ów . W  ty m  ce
lu  p rz y b y ła  do P o lsk i k o m is ja  
ra d z ieck iego  M in is te rs tw a  F lo 
t y  M o rs k ie j,  k tó ra  u d a ła  się 
do Szczecina, gdz ie  w  d n iu  12 
k w ie tn ia  n a s tą p iło  po d n ie s ie 
n ie  p o ls k ie j b a n d e ry  na 2-eh 
p ie rw s z y c h  p rze ka za n ych  s ta t
kach,

Z w iększych  o trz y m a n y c h  
je d n o s te k  w y m ie n ić  n a le ży  
s ta tek  to w a ro w o  - pasażersk i 
,,K ośc iuszko “  o tonażu  7.763 
BR T. S ta tek  ten  o napędzie  
p a ro w y m  z n isko p rę żn ą  tu r-1 
b in a  ro z w ija ją c y  szybkość 16 
w ę z łó w  posiada 148 m. d ługoś
ci, 19 m. szerokości i  11,5 m  
g łębokośc i. S ta tek  ten  w y b u 
d o w a n y  zosta ł w  S toczn i w  
B re m ie  w  1939 r. w e d łu g  no- 
v oczesnych w y m o g ó w  te c h n i
k i.  N astępn ie  —  tu rb in o w y  
p a ro w ie c  pasażersk i .J a g ie ł
ło “  o tonażu  6.133 B R T, d łu 
gości 117 m, szerokości 16 m „ 
g łębokośc i 8,5 m  i szybkośc i 
16 w ę z łó w , zb u d o w a n y  w  
H a m b u rg u  w  1939 r., ró w n ie ż  
— tu rb in o w y  p a ro w ie c  „P u 
ła s k i“  o tonażu  6.856 BR T, 
d ługośc i 141 m, szerokości 18,5 
m, g łębokośc i 8,5 m  i  szybkoś
c i 13,5 w ęzła , w y b u d o w a n y  w  
ro k u  1928. Poza ty m  —  m o to 
ro w ie c  to w a ro w y  „G e n e ra ł 
W a lte r “  o tonażu  4.450 BRT, 
d ługośc i 122,5 m, szerokości 17 
m, g łębokośc i 6,5 m i  szybkoś
ci 15 w ęz łów , zb u d o w a n y  w

1943 r. S ta tek  ten  w  r. 1939 
z n a jd o w a ł się w  b u d o w ie  na 
stoczn i gda ń sk ie j, za m ó w io n y  
p rzez -Polskę i  m ia ł nosić naz
w ę  „B ie ls k o “ . W  czasie w o j
n y  zosta ł p rzez N iem ców  p rze 
h o lo w a n y  do stoczn i d u ń s k ie j 
w  E ls ino re , gdzie  w  r. 1943 u- 
kończono jego budow ę. M o to 
ro w ie c  to w a ro w y  „W a ry ń s k i“  
o tonażu  4,742 BR T, d ługośc i 
127 m, szerokości 17 m, g łębo
kośc i 7,5 m, i  szybkośc i 15 w ę 
z łów , zb u d o w a n y  w  1936 r. w  
H a m b u rg u  oraz dw a  zupe łn ie  
zb liżone  do s ieb ie  pa row ce  to 
w a ro w e  „O ls z ty n “  i  ,,O p o le “  
o nośności po 3.200 t „  szyb
kośc i 10 w ęz łów , zbudow ane 
w  1944 r.

Poza ty m  p rz e ję to  ta n k o 
w ie c  m o to ro w y  „K a rp a ty “  o 
p o jem nośc i 6.48? BR T, d ługoś
ci 125,5 m, szerokości 16,5 m, 
g łębokośc i 10 m. i  szybkośc i 
12 w ęzłów , zb u d o w a n y  w  B re 
m ie  w  1927 r. T a n k o w ie c  ten  
w  d n iu  23 w rze śn ia  b r. po 
g ru n to w n y m  rem oncie  p rze 
p ro w a d zo n ym  w  S toczn i gdań- 

, s k ie j N r  1, w y ru s z y ł z G dań
ska w  p ie rw szą  swą podróż  
p o d  bande rą  po lską  do p o r tu  
A badan  w  zatoce P e rs k ie j, 
skąd s ta tek  ten  zab ie rze  9.000 
ton s u ro w e j ro p y  d la  C e n tra li 
P ro d u k tó w  N a fto w y c h .

W  g ru p ie  pozos ta łych  je d 
nostek z n a jd u ją  się s ta tk i pa 
sażerskie  i tow a row e , ja k  ró 
w n ie ż  3 h o lo w n ik i p e łn o m o r
skie.

R easum ując pow yższe m u 
s im y  s tw ie rd z ić , że p o m y ś ln y  
p rze b ie g  starań, do tyczących  
u zyska n ia  s ta tk ó w  m o rsk ich  
z ty tu łu  re w in d y k a c ji i  repa 
ra c ji,  ju ż  w  dw a  la ta  po za
koń cze n iu  d z ia łań  w o je n n y c h  
p o z w o lił p rz e k ro c z y ć  tonaż 
p o ls k ie j f lo t y  h a n d lo w e j w  
ro k u  1939, O gó lna  nośność 
po lsk ich  p e łn o m o rsk ich  s ta t
k ó w  h a n d lo w ych , k tó ra  w  
d n iu  1 w rześn ia  1939 r. w y 
no s iła  ok. 120.000 ton, w z ro s ła  
do w ysokośc i ok. 185.000 ton.

P rze d w o je n n a  po lska  f lo ta  
hand lo w a , choć n iska  w  tona 
żu, w  p o ró w n a n iu  z szeregiem  
in n y c h  k ra jó w , b y ła  stosun
ko w o  je d n ą  z na jnow ocześ
n ie js z y c h  f lo t.  S ta tkó w  bo 
w iem  w  w ie k u  do la t  iO -c iu  
m ie liś m y  60,5%, od 10— 20 la t 
— 20,7% i  ponad 20 la t— 8,18% 
w  s tosunku  do całości. O  no 

woczesności nasze j f lo ty  
p rz e d w o je n n e j ś w ia d c z y ł ró w 
n ież fa k t, że u d z ia ł m o to ro w 
ców  s ta n o w ił o ko ło  51,5% ca
łego tonażu.

D z iś  tru d n e  je s t jeszcze 
u jęc ie  szczegó łow ych c y f r  po
ró w n a w czych , je d y n ie  og ó l
n ie  m ożna pow iedz ieć , że oce
na obecne j f lo t y  w y p a d n ie  na 
n ie ko rzyść  w  s tosunku  do 
p rz e d w o je n n e j.

Posiadane p rzez Po lskę  s ta t
k i  w y k a z u ją  pow ażne zużyc ie  
w s k u te k  w o je n n y c h  w a ru n 
k ó w  e ksp lo a ta c ji, ja k  ró w n ie ż  

' p rzesunę ła  się na- n ie ko rzyść  
g ra n ica  w ie k u  s ta tków .

W  n a jb liż s z y m  trze e h le c iu  
p rz e w id u je  się w y b u d o w a n ie  
na s toczn iach k ra jo w y c h  6 ru - 
do w ę g lo w có w  o łą c z n e j noś
ności 15 ty s ię c y  to n , o raz pod 
n ies ien ie  i  o dbud ow an ie  5 
s ta tkó w  p e łn o m o rsk ich  i  6 
p rz y b rz e ż n y c h  o tonażu  23 
tys . ton. Po w y k o n a n iu  tego 
p la n u , f lo ta  h a n d lo w a  lic z y ć  
będzie  łączn ie  o ko ło  256 tys . 
ton . F lo ta  ta  zdo lna  będzie  
p rze w ie źć  3,5 m il.  to n  to w a 
ró w  roczn ie , co w obec zd o l
ności p rz e ła d u n k o w e j p o r tó w  
p o ls k ic h  —  p rz e w id z ia n e j 
T rz y le tn im  P lanem  G ospodar
czym  na 24,5 m il.  ton  w  ro k u  
1949 —  oznacza te o re tyczn ą  
możność p rzew iez ien ia^ za le
d w ie  7 -e j części ła d u n k u  do
ko n yw a n e g o  w  naszych p o r 
tach. A s p ira c je  nasze muszą 
iść d a le j i  w  nas tępnych  p la 
nach gospodarczych, w in ie n  
b y ć  u w z g lę d n io n y  d a lszy  ro z 
w ó j naszej f lo t y  h a n d lo w e j.

D la  om ów ien ia  ca łości za
gadn ie n ia  odbudow^y f lo t y  
h a n d lo w e j w spom n ieć  jeszcze 
n a le ży  o żeg ludze p rz y b rz e ż 
n e j, k tó ra  z b ra k u  t r a d y c j i  u 
nas, pozostaw a ła  dotychczas w  
zapom n ien iu , a od ro z w o ju  
k tó r e j  uza leżn ione  je s t pod 
n ies ien ie  s tanu  gospodarczego 
całego W yb rzeża .

N a le ż v  je d n a k  p rz y p u s z 
czać, że zagadn ien ie  to  zosta
n ie  nareszcie  rozw iązane , gdyż  
je s ie n ią  ub. ro k u  pow sta ło  
p rz e d s ię b io rs tw o  pod nazw ą 
„P o lska  Żeg luga  P rzyb rze żn a  
na B a łty k u  „ G r y f “  —  sp. z o. 
o.“  z s iedz ibą  w  Szczecinie, 
k tó re g o  u d z ia ło w ca m i zos ta li 
m ię d zy  in n y m i G A L , Po lska  
Żeg lugą  na O d rze  i  P o lska  Że
g luga  Państw ow a.
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Bilans T a rg ó w  G d ań sk ich
Żadne z p o ka źn e j l ic z b y  

ta rg ó w  i  w ys ta w , k tó re  m ie 
liś m y  możność obserw ow ać w  
p o w o je n n e j Polsce, n ie  w y 
w o ła ły  ty le  g łosów  k r y t y k i ,  
i le  w ła śn ie  M ię d zyn a ro d o w e  
T a rg i G dańsk ie . O d  c h w il i  
o tw a rc ia  aż po dz ień  d z is ie j
szy obok p ro paga ndow ych  
w y p o w ie d z i k ie ro w m ic tw a  
p rzeb iega  przez prasę i  s to ły  
k o n fe re n c y jn e  fa la  o s tre j 
k r y t y k i ,  za rzu ca ją ce j im p re 
zie a lbo  b łę d y  o rg a n iza cy jn e  
i  n iedosta teczne p rz y g o to w a 
n ie  je j ,  a lbo  przedwczesność, 
a lbo  w reszc ie  k w e s tio n u ją c e j 
ce low ość tw o rz e n ia  jeszcze 
je d n e j in s ty tu c j i  ta rg o w e j 
w obec is tn ie n ia  szeregu in 
nych .

P rz y s tę p u ją c  do zb ilanso 
w a n ia  os iągnięć i  b łę d ó w  
T a rg ó w  G dańsk ich  s tw ie rd z ić  
m u s im y  na w s tęp ie  je d n ą  
rzecz w y k lu c z a ją c ą  w sze lką  
d y s k u s ję : że in ic ja ty w a  ta r-  
gówr je s t słuszna, że in s ty tu 
c ja  ta k ic h  ta rg ó w  na W y 
b rzeżu  is tn ie ć  po w in n a . Z re 
sztą k o n ce p c ja  n ie  je s t w ca le  
now a, gdyż  św iadom ie  czy 
b e zw ie d n ie  n a w ią z u je  ' do 
p ro je k to w a n y c h  w  G d y n i w  
1936 r. M ię d zyn a ro d o w ych  
T a rg ó w  B a łty c k ic h , k tó ry c h  
za łożen ia  s z ły  w  id e n ty c z 
n ym , je ś l i  n ie  trochę  szer
szym  k ie ru n k u . Chcąc za
c ieśn ić  s tosunk i h a n d lo w e  z 
pa ń s tw a m i b a łty c k im i,  chcąc 
o ż y w ić  s z la k i tra n zy to w e , 
m u s im y  m ieć  tu , na m ie jscu  
p e łno  upraw  n ioną  bazę w y 
m ia n y  m ię d z y n a ro d o w e j i  o- 
ś rodek c e n tra liz u ją c y  k o n ta k 
ty . D la te g o  też m u s im y  zde
cyd o w a n ie  odeprzeć w sze lk ie  
za rzu ty , bazu jące  na te o r i i  
in f la c j i  ta rg ó w  i  w y s ta w  w  
Polsce, gdyż  w  ty m  w y p a d k u  
szczególne m o m e n ty  p rzem a
w ia ją  za zo rgan izow a n iem  i  
u trz y m a n ie m  te j  in s ty tu c j i  
w ła śn ie  na W yb rzeżu .

Są co p ra w d a  zdania, pod 
w aża jące  samą zasadę is tn ie 
n ia  ta rg ó w  w  ogóle w  p o w o 
je n n y c h  w a ru n k a c h  k r a ju  i  
w  ram ach tró js e k to ro w e g o  u- 
s tro ju , w  k tó ry m  w ie lk i  
p rze m ys ł je s t p rzem ys łem  
p a ń s tw o w ym , pos ia d a ją cym
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przew ażn ie  sprzedaż sw e j 
p ro d u k c ji u ję tą  w  k o n k re tn ie  
i  na d łuższe o k re sy  ob liczone 
p la n y , w zg lę d n ie  p o s z u k u ją 
cym  o d b io rc y  zagran icznego 
za p o ś re d n ic tw e m  s ta łych  
p rz e d s ta w ic ie ls tw  h a n d lo 
w y c h  p rz y  p la có w ka ch  d y 
p lo m a tyczn ych . N ie  odm a
w ia ją c  p e w n e j, częśc iow e j 
słuszności g łoszone j te o r ii,  bo 
is to tn ie  w  dz is ie jszych  w a 
ru n ka ch  in s ty tu c ja  ta rgów  
m a m n ie j do p ow iedze n ia  n iż  
p rze d  w o jn ą , trze b a  je d n a k  
pam iętać, że n ie  każda  p ro 
d u k c ja  n a da je  się do u ję c ia  
m asowego s tanda rtu , że są 
pew ne sub te lne  je j  odga łęz ie 
n ia  i  rodza je , w ym a g a ją ce  
w iększego  in d y w id u a liz o w a 
nia, s p e c ja liz a c ji, d rob iazgo - 
w ośc i w  w y k o n a n iu  — i  to 
w ła śn ie  pozostaw ione będzie 
zawsze p la có w ko m  p rz e m y 
s ło w ym  m n ie js z y c h  ro zm ia 
ró w , i  pow ażn ie jszem u rze 
m ios łu . A  to  ju ż  s tw a rza  d la  
ty c h  p la có w e k  kon ieczność 
p o szu k iw a n ia  zagran icznego 
o d b io rcy , o raz sp raw dzan ia  
w  ś w ie tle  ta rg o w e j i m p re zy  
sw o ich  zasad k a lk u la c y jn y c h  
i  s topn ia  k o n k u re n c y jn o ś c i. A  
zatem  —  in s ty tu c ja  ta rg ó w  i  
w  zasadzie n ie  je s t jeszcze 
ta k  ba rdzo  p rzegrana .

W ra c a ją c  do T a rg ó w  G dań
sk ich , m u s im y  s tw ie rd z ić , że 
je ś li m a ją  one b y ć  in s ty tu c ją  
ce low ą i  spe łn ić  p ok łada ne  w  
n i eh n a d z ie je  ekonom iczne, 
t rzeba sobie dobrze  zdać sp ra 
w ę  z is to tn y c h  b łędów , k tó re  
pope łn iono , a bez usun ięc ia  
k tó ry c h  poczyn ion e  na  w s tę 
p ie  zastrzeżen ia  b io rą  w  łeb. 
P rz e jd ź m y  po k o le i n a jb a r 
d z ie j zasadnicze za rzu ty , ja 
k ie  się s ta w ia  T a rg o m  G dań
sk im .
• 1) S praw ę w y b o ru  m ie jsca
ro z s trzyg n ię to  bez d y s k u s ji, 
p rz y n a jm n ie j je ś li  chodz i o 
o zasadę: postanow iono  u rz ą 
dz ić  je  w  G dańsku. T u ta j n ie  
od rzeczy  będzie  p rz y p o m 
n ieć  nasze stanow isko , za ję te  
w  a r ty k u le  z lis to p a d a  ub. r., 
w y k a z u ją c e , że je d n y m  z od
p o w ie d n ich  m ie jsc  d la  tego 
ro d z a ju  ta rg ó w  je s t dogodn ie  
po łożona  p rze s trze ń  30-hekta-

ro w a  w  G d y n i, gdzie  p la n o 
w ano p rze d  w o jn ą  u rządze 
n ie  ta rg ó w  b a łty c k ic h . Na 
ko rzyść  G d y n i p rze m a w ia  
fa k t, że je s t to  p rzes trzeń  w y 
s ta rcza jąco  duża, pos iada jąca  
dogodne po łączen ie  k o le jo w e  
i —  co m a bardzo  pow ażne 
znaczenie —  w  m ieście  n ie  
zn iszczonym . P on iew aż z p ro 
je k te m  ta rg ó w  w y s tą p iło  ś ro 
do w isko  gdańsk ie  —  koncep 
c j i  te j n ie  w^zięto pod  uwagę. 
Rozm ieszczenie p a w ilo n ó w  w  
dw óch  m ias tach : na n ie w ie l
k ie j  p rze s trze n i w  G d y n i i  w  
Sopocie ró w n ie ż  n ie  sp ra w ia  
w ra że n ia  k o n c e p c ji szczęśli
w e j. T rzeba  b o w ie m  pam ię
tać o b ra k u  ra c jo n a ln e j k o 
m u n ik a c ji m ię d zy  ty m i m ia 
stam i i  to  n ie  ty lk o  k o m u n i
k a c j i  te re n o w e j a le  i  te le fo 
n iczn e j, ponad to  zaś tw o rz e 
n ie  w ysepek  ta rg o w y c h  ta k  
ba rdzo  od s ieb ie  o d le g łych  
na pew no n ie  wry w o ła  d o b re 
go w ra że n ia  w  O p in ii zagra 
n iczn ych  i  w y s ta w c ó w  i  k u p 
ców'.

2) T a rg i G dańsk ie  o d b y ły  
się za wcześnie. T u ta j m u s i
m y  p rzyp o m n ie ć  nasze ro zw a 
żan ia  zaw a rte  w  c y to w a n y m  
a r ty k u le  „M ię d z y n a ro d o w e  
T a rg i G d a ń sk ie “  z lis topada  
ub. ro ku . W ska zyw a liśm y , że 
p rz y  is tn ie n iu  szeregu im p re z  
p ro p a g a n d o w ych  T a rg i G dań
sk ie  w in n y  b y ć  w y łą c z n ie  
w ła śn ie  ta rg a m i, a n ie  re w ią  
d o ro b k u  gospodarczego z na
szej s tro n y , oraz że zan im  bę
d z ie m y  b u d o w a li p a w ilo n y , 
kon ieczne  je s t s tw o rzen ie  a- 
s o rty m e n tu  a r ty k u łó w  e kspo r
to w y c h  w y s o k ie j ja ko śc i, k tó 
re  b y  m ożna b y ło  rz u c ić  na 
r y n k i  b a łty c k ie .

N ie  p rz y c h o d z iły  k re d y ty ,  
w e n ty lo w a ła  się d łu g o  decy 
z ja  R ządu co do T a rg ó w  
G dańsk ich , b y ły  inne  tru d n o 
ści, choc iażby  persona lne  — 
na leża ło  zap lanow ać im prezę  
n ie  na k i lk a  m iesięcy, a le  na 
k i lk a  la t. N ik t  chyba  n ie  bę
dzie  ch c ia ł tw ie rd z ić , że n ie  
b y ło b y  le p ie j,  g d yb yśm y  te 
raz b y l i  w  jie łn e j p ra c y  p rz y 
go tow aw cze j do w ie lk ic h  i  na 
p ra w d ę  m ię d zyn a ro d o w ych  
ta rg ó w  w  ro k u  1948 lu b  1949,



n iż  spog ląd a li d z is ia j ze sm ut
k ie m  na m ie rn e  re z u lta ty  im 
p ro w izo w a n e g o  w y s iłk u .

O to , d laczego ta rg i o d b y 
ł y  się za w cześn ie : n ie .,w yse
g regow ano .z p rz e m y s łu  p o l
sk iego  ty c h  d z ie d z in  p ro d u k 
c j i ,  k tó re  za in te resow ane są 
ry n k a m i b a łty c k im i i  p rz e ła 
dow ano p a w ilo n y  p ro d u k c ją  
o ch a ra k te rze  w y s ta w o w ym , 
a n ie  ta rg o w y m . N a  pew no 
n ie  b ę d z ie m y  e k s p o rto w a li za 
g ran icę  p u s tych  beczek po 
śledziach, k tó ry m i o b s ta w iła  

.u roczyśc ie  C e n tra la  R yb n a  
sw o je  o lb rz y m ie  sto isko, a 
ty m  b a rd z ie j n ie  w y  e k s p o rtu 
je m y  e lem en tów  b u d o w la 
n y c h  C e n tra li M a te r ia łó w  B u 
d o w la n ych , pochodzących  z 
re p re z e n ta c ji S zw a jca rsk ie j 
f i rm y .  N a  pew no też n ie  
sp rzedam y m e b li o lu ksu so 
w e j cenie (oko ło  m ilio n a  z ł za 
zu p e łn ie  p rze c ię tn ą  s y p ia l
n ię !) . A  je d n a k  w szys tko  to 
zna laz ło  się na T a rgach  G dań
sk ich . M ożna na oko ocenić, 
że w  p o w a żn ym  s to p n iu  T a r 
g i G dańsk ie  b y ły  p o w tó rż e 
n ie n i p ro p a g a n d o w e j W ysta 
w y  D o ro b k u  G ospodarstw a 
W yb rzeża  i  w  ty m  s to p n iu  
b y ły  n ie po trzeb ną  s tra tą  s ił, 
czasu i  p ie n ię d zy . Cóż za 
sens m ia ło  s to isko  Z jednocze
n ia  S toczn i P o lsk ich , u k a z u ją 
ce zam iast choc iażby  k u t ra  
nareszcie na n ich  w y b u d o w a 
nego —  ja k ie ś  m e ta low e  w ią 
zad ła  czy  in n e  e lem en ty , . na 
pew no n ie  do sp rzedan ia  za 
g ran icą . Z d ru g ie j s tro n y  p ra 
w dopod obn ie  w z g lę d y  p ie n ię 
żne u ro z m a ic iły  T a rg i w  s top
n iu  o w ie le  za sze rok im  sto is
k a m i o ty p ie  ja rm a rc z n y m , z 
d ro b ia zg a m i, ze śm iesznie 
m a łos tkow ym i deta lem . Po ł  
ty m  w zg lędem  n a le ży  za rzu 
c ić  in s ty tu c j i  T a rg ó w  b ra k  ra 
c jo n a ln e g o  i  opartego  o odpo
w ie d n io  sze rok ie  h o ry z o n ty  
ekonom iczne  zap lanow an ia , o- 
raz  k o o rd y n a c ji poszczegól
nych  fra g m e n tó w  życ ia  go
spodarczego, s k ła d a ją cych  się . 
na całość ta rgow ego  zagadn ie
n ia .

Przedwczesne b y ły  T a rg i 
G dańsk ie  także  i z w ie lu  p rz y 
czyn  n a tu ry  te ch n iczn e j. W ia 
dom ą je s t w s z y s tk im  rzeczą, 
że w  G d y n i i  G dańsku  przez 
c a ły  b o ży  ro k , a w  Sopocie 
p rzez  c a ły  b o ży  sezon le tn i

zapchane są ho te le  aż po os
ta tn i p o k ó j. W iadom ą je s t 
rzeczą, że na W yb rz e ż u  przez 
c a ły  boży  ro k  50 %  k lie n tó w  
k o m u n ik a c ji m ię d zym ia s to 
w e j je ź d z i c ię ża ró w ka m i M Z K  
GG  i  do tego na Stojąco. W ia - 
dom ą je s t w reszc ie  rzeczą, że 
m ię d z y  je d n y m  m iastem  a 
d ru g im  na tra s ie  G d y n ia  —  

G dańsk n ie  is tn ie je  jeszcze 
lu d z k a  te le k o m u n ik a c ja , t y l 
ko  m ię d zym ia s to w a  i  fa n ta 
s tyczn ie  u c ią ż liw a . C z y  w  
ty c h  w a ru n k a c h  m ożna m ieć 
odwagę sprow adzać o b yw a te 
l i  obcych  państw , p a ń s tw  n ie  
d o tk n ię ty c h  zn iszczen iem  w o 
je n n y m  i  n ie  p rz y z w y c z a jo 
n ych  do tego ro d z a ju  e gzo ty 
k i  c y w iliz a c y jn e j?  S p row a 
dzać i  kazać im  jeszcze h a n 
d low ać? P rzec ież n ie  ka ż d y  
ia k i p rz y je d z ie  w ła s n y m  sa
m ochodem, zw łaszcza, g d y  bę
dzie  je c h a ł p rzez  m orze. Sztu
czne ro z w ią z y w a n ie  ty c h  p ro 
b lem ów  w  ro d z a ju  p rze d ta r- 
g o w e j e k s m is ji w  G ra n d -H o 
te lu  n ie  p o w in n o  się w ię c e j 
p o w tó rzyć . Jeśli się im p ro w i
z u je  ta rg i, trze b a  z a im p ro w i
zować i  ho te le .

W  ty c h  w aru iąkach  n ie  d z i
w im y  się scep tycznym  w y p o 
w ie d z io m  o b co k ra jo w có w , 
k tó r z y  s k u tk i im p ro w iz a c ji 
o d czu w a li czasam i ba rdzo  d o t
k l iw ie ,  ja k  np. w ys ta w ca  p re - 
c y z y jn y c h  m aszyn, na k tó re  
przez im p ro w iz o w a n y  s u fit  
ła ł deszcz ja k  z cebra  p rz y  
akom pan iam enc ie  je g o  k lą tw  
v. e w sz y s tk ic h  ję z y k a c h  św ia 
ta. N ie d o m o g i o rg a n iza cy jn e , 
b ra k  ra c jo n a ln e g o  ro zp la n o 
w a n ia  s to isk  i  pom ieszan ia  
b ra n ż  —  to  w szys tko  ró w n ie ż  
b łę d y  n a tu ry  te ch n iczn e j. N a  
pew no b y ś m y  ich  u n ik n ę li,  
g d y b y ś m y  podesz li do zagad
n ie n ia  bez im p ro w iz a c ji,  a le 
za to' z w ię kszym , p rz y n a j
m n ie j ro czn ym  p rz y g o to w a 
n iem  o rg a n iz a c y jn y m . A  p rze 
de w szys tk im , je ś l i  T a rg i 
G dańsk ie  n ie  m a ją  s tra c ić  o- 
p in i i  ja k o  w ła śn ie  m ię d zyn a 
rodow e, trze b a  ko n ie czn ie  u- 
sunąć z n ich  e le m e n ty  ściśle 
p ropaga ndow o  - w y s ta w o w e  i  
ja rm a rczn e . N iech  to  n a p ra w 
dę będą T a rg i, n iech  n a p ra w 
dę będą M ię d zyn a ro d o w e !

G d D w  ch o d z iło  o c y fry ,  to  
ź ró d ła  o f ic ja ln e  o n ich  m i l 
czą. N a to m ia s t z- n ie o f ic ja l

n ych  ź ró d e ł d o w ia d u je m y  się  
że fre k w e n c ja  w y n io s ła  na 
Ta rgach  o ko ło  100.000 osób,

s-nor-
w

n 600 A j u - ia ró w .
- się

K o n k lu d u ją c  nasze ro zw a 
żania i w ychodząc  z założenia , 
że: z je d n e j s tro n y  in ic ja t y 
w a  T a rg ó w  G dańsk ich  je s t 
słuszna i uzasadniona, ja k k o l
w ie k  n ie w ła ś c iw ie  z re a lizo w a 
na, z d ru g ie j zaś je s te śm y p o 
s ta w ie n i p rze d  fa k te m  d o ko 
n a n ym  i p race  rozpoczęte w  
ty m  ro k u  m u s im y  bezw zg lęd 
n ie  k o n ty n u o w a ć  —  trze b a  je 
szcze raz  usys tem atyzow ać 
nasze p o s tu la ty , Id ą  one w  
n a s tę p u ją cych  k ie ru n k a c h :

i )  n a le ży  ostatecznie i  ra 
c jo n a ln ie  rozw iązać  sp raw ę 
m ie jsca  pod  p rzysz łe  ta rg i, 
p o rzu ca ją c  ko n ce p c je  tego
rocznych  w yse p e k  i  a b s tra h u 
ją c  od p a tr io ty z m ó w  m ie j
sk ich  ;

2) n a le ży  zm ie n ić  s tru k tu rę  
ta rg ó w  ta k , a b y  b y ły  to  ta rg i 
b a łty c k ie  i  tra n z y to w e , a n ie  
o g ó ln o k ra jo w e , gdyż  n ie  m a 
żadnego -sensu k o n k u ro w a ć  z 
T a rg a m i P o zn a ń sk im i;

3) n a le ży  b e zw zg lęd n ie  w y 
ru g o w a ć  z in s ty tu c j i  T a rg ó w  
G dańsk ich  e le m e n ty  ściśle 
w ys ta w o w e  i  ja rm a rczn e , 
gdyż  znam y znaczn ie  tańsze 
ś ro d k i p ropagandow e  n iż  te 
go ro d z a ju  w y s ta w y , o raz n ie  
m ożem y z in s ty tu c j i  m ię d z y 
n a rodow e j ro b ić  odpus tu  
gdańsk iego ;

4) n a le ży  za p ro w a d z ić  p rz y 
z w o ity  ła d  b ra n ż o w y  w  p a 
w ilonach , k tó re  w  tym. ro k u  
r o b i ły  n ie k ie d y  w ra że n ie  
p rzys ło w io w e g o  g ro ch u  z k a 
pustą ;

5) n a le ży  p rz yg o to w a ć  do 
p rz y s z ły c h  T a rg ó w  o d p o w ie d 
n ią  ilo ść  h o te li i  zo rgan izow a ć 
n o rm a ln ą  au tobusow ą k o m u 
n ik a c ję  na tra s ie  G d y n ia  — _ 
G dańsk;

6) i n a jw a ż n ie js z e : n a le ży  
się zabrać do ro b o ty  ju ż  d z i- 
sia ’ n a tychm ias t, a n ie  w  m ie 
siąc lu b  dw a  p rze d  o tw a rc ie m  
T a rg ó w .

P rzypuszczam y, że po spe ł
n ie n iu  ty c h  w a ru n k ó w  p rz y 
sz łoroczna im p reza  ta rg o w a



n ie  będzie  m ia ła  u jem nego  żyteczne, a b y  d y re k c ja  T a r-  n ia , k tó re  je s t z b y t tru d n e  i  
b ila n s u  finansow ego  i  m o ra ł-  gó'w w  w ię k s z y m  n iż  d o tych - z b y t ogó lnopaństw ow e, a b y  
nogo, czego j e j  ja k  najszcze- czas s to p n iu  in te re so w a ła  się szczupłe g rono  z a tru d n io n y c h  
rz e j życzyć  na leży . p u b lic y s ty k ą  gospodarczą w  w  in s ty tu c j i  osób m og ło  dz ia -

B y ło b y  ró w n ie ż  ba rdzo  po- odn ies ie n iu  do tego zagadn ie- ła ć  na w łasną  rękę.

(Bo-ie.nlaux

Rola i możliwości gospodarcze Pomorza Zachodniego w Polsce
I s t o t a  z n a c z e n i a  P o 

m o r z a  Z a c h o d n i e g o d l a  
P o 1 s k  i. N a  w s tęp ie  w y s u 
w a  się p y ta n ie  o ch a ra k te rze  
zasadn iczym , je s t to  p y ta n ie  o 
is toc ie  znaczenia P om orza  Za
chodn iego  d la  w y k re ś le n ia  no
w e j l i n i i  h is to ry c z n e j P o lsk i 
oraz n o w ych  j e j  m oż liw ośc i 
gospodarczych.

P ro f. S ro k o w s k i w  w y d a n e j 
p rzez  In s ty tu t  B a łty c k i dosko
n a le j p ra c y  p t. „P om orze  Za
chodn ie . S tu d iu m  g e o g ra ficz 
no - gospodarcze“  na to  p y ta 
n ie  odpow iada  : „P os iadan ie  
P om orza  P rzedod rzańsk iego  
jest... ta lizm a n e m  ra c jo n a ln e 
go tra k to w a n ia  p rzez nas p ro 
b le m ó w  p o lity c z n y c h  p rzysz 
łości. l v lk o  s to ją c  naci O d rą  
m ożem y b y ć  S ło w ia n a m i“ . —  
A  d a le j:  „S ta je m y  się w s k u 
te k  tego podm io tem  p o l i t y k i  
ś w ia to w e j, g d y  do tąd  p rze 
w ażn ie  b y liś m y  j e j  p rz e d m io 
tem . C hodz i o to, a b y  ta  ś w ia 
domość zm ia n y  w  naszym  na
rodz ie  b y ła  powszechna, a sta- 
w szy  się ta ką  —  za b iła  w sze l
k ą  b ierność, ja k a  w  nas tk w i 
d rogą  n a ło g u “ . D r  B o ro w ik  w  
a r ty k u le  w s tę p n ym  „J a n ta ra “  
d o p e łn ia  (o: „D z ię k i Szczeci-, 
n o w i, O d rze  i sze rok iem u  do
s tępow i do m orza  u z y s k u je  
P o lska  k o rz y s tn ą  p o z y c ję  m ię 
dzynarodow ą... na sk rz y ż o w a 
n iu  d ró g  m o rsk ich , rzecznych  
i  k o le jo w y c h  z p ó łn o c y  do 
k ra jó w  n a d d u n a js k ic h  i  ze 
w schodu  do N ie m ie c  i  k ra jó w  
za ch o d n ie j E u ro p y “ . W cześ
n ie j jeszcze, w  doskona le  
p rz e m y ś la n e j p ra c y  o „p o d 
staw ach g e o g ra ficzn ych  P o l
sk i , m ó w ią c  o h is to ry c z 
n y m  znaczen iu  te ry to r ia ln y c h  
zm ian  osta tn iego  okresu, fo r 
m u ło w a ła  to  p ro f. K ie łc ze w - 
ska w  s łow ach : „P os iadan ie  
W ie lk ie g o  P om orza  je s t fa k 
tem , k tó r y  w  p rzeob raże n iach  
te ry to r ia ln y c h  w ysu w a  się na 
p ie rw sze  m ie jsce . Przez W ie l
k ie  P om orze P o lska  s ta je  się 
k ra je m  b a łty c k im “ .
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P o d kre ś le n ie  tu ta j  ty c h  o p i
n i i  n ie  je s t bezp rzedm io tow e . 
N ie  m ożna b o w ie m  zam ykać  
oczu na fa k t, że je ś l i  chodz i 
o Zachodnie  'Pom orze, to  w y 
s tę p u je  tu ta j  w  ocenach w ie l
ka  różn ica  zdań m ię d zy  z a j
m u ją cą  się ty m  tem atem  n a u 
ką  po lską  a u ta r ty m i i  w k o - 
rz e n io n y m i sądam i sze rok ich  
mas społeczeństwa. Jest to  z ja 
w isko , na k tó re  s łuszn ie  z w ró 
c ił uwagę p ro f. Z ie rh o ffe r , 'z a 
d a ją c  p y ta n ie , ja k  w y t łu m a 
czyć że w  o p in ii k ó ł  osadn i
czych „p ro w in c ja  ta k  w  p rze 
szłości zasobna, pos iada jąca  
p e rs p e k ty w y  n ie poś le dn ie “  
p rzesuw a  się na Szary ko n ie c  
pod  w zg lędem  a tra k c y jn o ś c i 
oraz oceny j e j  gospodarczego 
znaczenia i  m oż liw ośc i.

. P rzyczyn ę  te j  ró ż n ic y  ocen 
n ie w ą tp liw ie  t ra fn ie  u jm u je  
p ro f.  Z ie rh o ffe r, podobn ie  ja k  
d r  B o ro w ik , g d y  w s k a z u ją  na 
fa k t  zan iedban ia  te j  z ie m i 
p rzez  naukę  i  l i te ra tu rę  p o l
ską, w  szczególności p rzez  na
ukę os ta tn ich  dz ies ięc io lec i. 
Lecz jest. jeszcze i  d ru g i po
w ó d  tego ro d z a ju  ’ n a s tro ju , 
g łęboko  d o ty k a ją c y  is to ty  za
in te resow ań  i  zadań d z is ie j
szych obrad . Jest to  fa k t, że 
o p in ia  po lska  często dziś je sz 
cze ,m yś ląc  o sp raw ach  Pom o
rza  Zachodniego, w  dz iedz inę  
swego m yś le n ia  p rzenos i od
p ry s k i n ie m ie ck ie g o  na n ie  
pog lądu  i  n ie m ie ck ie g o  do 
n ich  stosunku.

Pom orźe Zachodnie  d la  N ie - 
nnec b y ło  zawsze te renem  n ie  
zv ią za n ym  o rg a n iczn ie  z ca
łością , o d su n ię tym  od ź ró d e ł 
za rów no  s iły , ja k  d o b ro b y tu , 
ja k  tw ó rc z e j r o l i  k u ltu ra ln e j,  
b v io - ty p o w y m  pom ostem  m i
l i ta rn y m  i  p o lity c z n y m  d la  
da lszych  p la n ó w  i  p o d b o jó w  
na wschodzie. D la te g o  b y ło  
k ra je m  ja k  na s to su n k i n ie 
m ie ck ie  w y b itn ie  n ie d o lu d n io - 
nvm , s tosunkow o ubog im . Po
m orze  Zachodn ie  d la  P o ls k i

je s t k ra je m  p o lsk ich  p rzezna 
czeń, w a ru n k ie m  zgodności 
nasze j l i n i i  h is to ry c z n o -p o li-  
ty e z n e j z naszym i w a ru n k a m i 
g e o g ra fic z n y m i i  p o lity c z n y 
m i. A  rów nocześn ie  zu pe łn ie  
in n a  je s t s y tu a c ja  gospodar
cza Zachodniego P om orza  w  
Polsce, ta k  ja k  in n e  je s t je g o  
znaczenie d la  naszego życ ia  
gospodarczego. G ospodarcza 
ro la  P om orza  Zachodniego w  
Polsce n ie  po lega  w y łą czn ie , 
ta k  ja k  to  b y ło  w  N iem czech, 
na ilo ś c i w y p ro d u k o w a n e j 
pszenicy, ży ta , czy  z ie m n ia 
kó w , na ilo ś c i z ło w io n y c h  ry b , 
czy  w y p ro d u k o w a n y c h  m e
tra ch  d rew na . P om orze Zacho
dn ie  to  n a jb a rd z ie j n a tu ra ln y  
te re n  w s p ó łp ra c y  gospodar
cze j c a łe j P o ls k i z naszym i 
sąsiadam i za rów no  z p ó łn o c y  
ja k  z p o łu d n ia  i  na ty m  w ła ś 
n ie  po lega  za rów no  d la  P o l
sk i ja k  i  d la  ty c h  sąsiadów  
.,;ego ro la  gospodarcza. W  no 
w y m  u k ła d z ie  te ry to r ia ln y m , 
W is ła  je s t naszą rzeką  dom o
w y  O d ra  —  rze ką  naszej 
w s p ó łp ra c y  gospodarcze j za
ró w n o  z p a ń s tw a m i n a d d u n a j- 
s k im i ja k  ska n d yn a w sk im i.

D o ce n ia ją c  je d n a k  to  nad 
rzędne n ie ja k o  ź ró d ło  znacze
n ia  gospodarczego Zachodn ie 
go P om orza  d la  P o lsk i, m u s i
m y  strzec się ja k  n a jo s trz e j, 
a b y  w  ty m  h is to ry c z n o  gospo
d a rczym  s tosunku  do s p ra w y  
n ie  za tra c ić  a n i na c h w ilę  
trzeźw ego  re a liz m u  p rz y  ro z 
p a try w a n iu  doraźnego stanu 
gospodarczego ro z p a try w a n e 
go reg ionu , czy  też s tosunko
w o  w ąsk iego  zakresu  sp ra w  
czysto re g io n a ln ych . M u s im y  
m ieć  n ie u s ta n n ie  p rze d  ocza
m i zasadę genera lną , że n a j
w a ż n ie js z y  n a w e t o rgan  może 
swą ro lę  w y p e łn ić  dobrze  o 
ty le  ty lk o ,  je ś l i  je s t w  p e łn i 
z d ró w  i  fu n k c jo n u je  n a le ży 
cie. I  tu ta j  d o c h o d z im y  do 
p ra k ty c z n y c h  zadań d z is ie j
sze j k o n fe re n c ji,  t j .  do poszu
k iw a n ia  o d p o w ie d z i na p y ta 



nie , ja k i  je s t stan, p o trz e b y  i  
ostateczne m o ż liw o śc i gospo
darcze Zachodniego Pom orza 
ja k o  sam odzie lnego re g io n u  
gospodarczego.

G o s p o d a r c z e  m o ż 
l i w o ś c i  P o m o r z a  Z a 
c h o d n i e g o .  N a p y ta n ie  
o zasadnicze m o ż liw o śc i gos
podarcze re g io n u  p ro f.  Z ie r- 
h o ffe r, w  zgodzie zresztą z o- 
cenam i p ro f. S rokow sk iego , 
odpow ia da  w  sposób zdecydo
w a n y . P o d k re ś la ją c  ko n ie cz 
ność r e w iz j i  pop u la rn e g o  po 
g lą d u  o P om orzu  Zachodnim , 
ja k o  o k r a ju  gospodarczo 
b ie rn y m , na p la n  p ie rw s z y  
w a rto ś c i gospodarczych  te re 
nu, „ tk w ią c y c h  w  je g o  p rz y 
ro d z ie “ , w ysu w a  „zespó ł w a r 
tości k o m u n ik a c y jn y c h “ , a na 
d ru g im  s taw ia  „d o b re  w a ru n 
k i ene rge tyczne “ , w  postaci 
ła tw e g o  dostępu w ę g la  śląs
k ie g o  oraz p o m y ś ln ych  w a 
ru n k ó w  e k s p lo a ta c y jn y c h  
m ie js c o w e j e n e rg ii w o d n e j. 
Już te  dw a  e lem en ty , zdan iem  
p ro f. Z ie rh o ffe ra , w y s ta rc z y ły  
b y  „d o  z a k w a lif ik o w a n ia  te j 
k r a in y  ja k o  obszaru o w yso 
k ic h  m oż liw ośc iach  gospodar
czych “ . D o  ty c h  dw óch  e le 
m e n tó w  d y r . b ie liń s k i doda je  
trz e c i: P o łożen ie  na s ty k u  od
rę b n ych  re g io n ó w  gospodar
czych, w  m ie js c u  n a tu ra ln e g o  
sp o tka n ia  się i  n ie u n ik n io n e 
go p rz e ła d u n k u  dw óch  pod- 
s taw ow yeh  s k ła d n ik ó w  p ro 
d u k c j i  p rz e m y s ło w e j: w ęg la  
ś ląskiego  i  ru d y  ska n d yn a w 
s k ie j.

Jeśli chodz i o n a tu ra ln e  
w a ru n k i p ro d u k c y jn e  re g io 
nu  w  ^za k res ie  ro ln ic tw a  i  
p rze m ys łu , to  ogó lna  o p in ia  
p rze d s ta w io n ych  re fe ra tó w  i-  
dz ie  po l i n i i  tezy, że p ra w 
dopodobn ie  w a ru n k i te  są po 
m yś ln ie jsze , n iż b y  w y n ik a ło  
i o z sądów  u s ta lo n y c h  p o b ie ż 
n ie  na pods taw ie  n ie m ie ck ich  
ty lk o  ocen i m a te r ia łó w . U ż y 
te fu  s łow o „p ra w d o p o d o b n ie “  
posiada is to tn e  znaczenie. O d 
d a lę  fa k t, z a s łu g u ją cy  na 
szczególne p o d k reś len ie , t j .  o- 
g ó ln ie  w y s tę p u ją c e  p rze ko n a 
nie, że: 1) n ie m ie cka  k la s y f i
k a c ja  w a ru n k ó w  gospodar
czych  n ie  o dpow ia da  w a ru n 
ko m  p o lsk im , je s t m y lą ca  i 
p rzew ażn ie  d e p rym u ją ca , co 
zresztą z n a jd u je  w y tłu m a c z e 
n ie  w  fa k c ie  is tn ie ją c y c h  dys 

p ro p o rc ji p o m ię d zy  Polską, 
ja k o  k ra je m  ogó ln ie  znacznie 
uboższym , a b o g a ty m i i  go
spodarczo bez p o ró w n a n ia  le 
p ie j s y tu o w a n y m i N iem caą ii, 
2) s top ień  g ra w ita c y jn e g o  zbo
czenia od rze czyw is to śc i p rzez 
p o s iłk o w a n ie  się m a te r ia ła m i 
i ocenam i n ie m ie c k im i je s t 
d la  Zachodniego P om orza w y 
ją tk o w o  duży, 3) is tn ie je  k o 
nieczność szybk iego  o b ję c ia  
ca łości Z iem  O d zyskanych , 
Pom orza Zachodniego w  p ie r 
w szym  b o d a jż e  rzędzie , przez 
p la n o w ą  i  in te n syw n ą  po lską  
pracę  badawczą, m a jącą  na 
ce lu  uchw ycen ie , pods taw o 
w ego m a te r ia łu  d la  ra c jo n a l
nego zap lano w an ia  r o l i  gospo
d a rcze j tego te renu .

P rzeds taw ione  re fe ra ty  i 
m a te r ia ły  są na ogó ł zgodne 
w  za łożeniach, że pods taw o
w y m  d z ia łem  p ro d u k c j i  go
spoda rcze j Zachodniego Po
m orza  b y ło , je s t i  pozostan ie  
ro ln ic tw o , pow iązane  z hodo 
w lą . 1 tu ta j znow u  za ryso 
w u je  się om ów iona  w y ż e j 
d y s p ro p o rc ja  w  ocenie n a tu 
ra ln y c h  w a ru n k ó w  ro ln ic z y c h  
te re n u  m ię d z y  badaczam i z ja 
w is k  i  o p in ią  powszechną. W  
o p in ii pow szechne j p o ls k ie j 
sp raw a ta  u k ła d a  się w  n ieco 
m is ty c z n e j a rów nocześn ie  
m ocno d la  nas u p o k a rz a ją c e j 
fo rm u le : Pom orze Zachodnie  
je s t to k r a j  o ba rdzo  z ły ch  
w a ru n k a c h  ro ln ic z y c h , z k tó 
rego gospodarczy gen iusz n ie 
m ie c k i u m ia ł w y d o b y w a ć  zu
p e łn ie  dobre  re z u lta ty . F o r
m u ła  ta  w y d a je  się b łędem  
za rów no  w  całości, ja k  w  obu 
p rzes łankach  sk ładow ych . 
P rzeds taw ion e  K o n fe re n c ji po 
g lą d y  i  m a te r ia ły  zd a ją  się u- 
pow ażn ia ć  do tw ie rd z e n ia , że 
ta je m n ic ą  d o b rych  re z u lta tó w  
n ie m ie c k ic h  w  o d n ie s ie n iu  do 
ro ln ic tw a  i  h o d o w li na Pom o
rz u  Z achodn im  w  d u ż e j m ie 
rze zapewne je s t fa k t, że w a 
r u n k i  ro ln ic z e  tego te re n u  są 
lepsze, n iż e li się to  w  Polsce 
sądzi na pods taw ie  n ie m ie c 
k i c li ocen k la s y f ik a c ji.

W  o d n ie s ie n iu  do w a ru n 
k ó w  g le b o w ych  p o p ra w k ę  tę 
w p ro w a d za  w  fo rm ie  os troż
n e j i o g ó ln e j p ro f. Z ie rh o ffe r, 
s tw ie rd z a ją c  ogó ln ie , że in 
w e s ty c je  ro ln ic z e  na P om orzu  
„z w ró c ą  się p rę d z ie j n iż  gdz ie 
k o lw ie k  in d z ie j“ . O s trz e j

sp raw ę tę s taw ia  We w n io s 
kach swego re fe ra tu  p ro f. T e r
lik o w s k i,  s tw ie rd za ją c , że „ o r 
ne g le b y  P om orza Zachodn ie 
go uznać n a le ży  za w ię c e j 
p ro d u k c y jn e  n iż b y  to  w y n i
k a ło  ze s k a li b o n ita c ji ty c h  
g leb p r z y ję te j p rzez N ie m c y “ .

P odobna różn ica  zdań is t
n ie je  w  o d n ie s ie n iu  do innego 
w ażnego e lem en tu  ro ln ic tw a , 
t j .  w  o d n ie s ie n iu  do w a ru n 
k ó w  k lim a ty c z n y c h . P ro f. S ro 
k o w s k i w a ru n k i te  ocen ia  zde
cyd o w a n ie  k ry ty c z n ie . S karżą  
się na n ie  p ra k ty c y  ro ln ic tw a . 
Zdan iem  p ro f. T e r l ik o w s k ie 
go są one n ie  ła tw e , ró w n o 
cześnie je d n a k  z p u n k tu  w i 
dzen ia  w e g e ta c ji ro ś lin  są 
znacznie k o rz y s tn ie js z e  n iż e li 
p rzec ię tne  p o lsk ie . Ocena o- 
s iąganych  p rze d  w o jn ą  re z u l
ta tó w  zda je  się c a łk o w ic ie  sąd 
ten p o tw ie rd za ć . Szczególnym  
p rz e ja w e m  c h a ra k te ry s ty c z 
n e j d la  tego te re n u  syn tezy  
w a ru n k ó w  k lim a ty c z n y c h . z 
g le b o w y m i je s t m. in . szcze
gólna. zdolność ro ln ic tw a  za
chodn io  - pom orsk iego  do o- 
s iągan ia  p o m yś ln ych  re z u lta 
tó w  w  zakres ie  h o d o w li e l i t  
ro ś lin n y c h , p rzede w s z y s tk im  
W' zakres ie  sadzen iaków  z ie 
m n iaczanych , s tanow iących  
p rze d  w o jn ą  p rz e d m io t w y 
soko w a rtośc iow ego  e ksp o rtu  
ro ln e g o  Zachodniego Pom orza.

Z es taw ien ie  ty c h  o g ó lnych  
ocen w a ru n k ó w  i  m o ż liw o śc i 
ro ln ic z y c h  z dośw iadcze n iam i 
i o b se rw a c ja m i p ra k ty c z n y m i 
dw óch  la t  m in io n y c h  p ro w a 
dzi do w n io s k u  o szczegó lnym  
znaczen iu  d la  zachodn io  - p o 
m orsk iego  ro ln ic tw a  p o ls k ie 
go dw óch p o d s ta w o w ych  
c z y n n ik ó w  p o d n ie s ie n ia  p ro 
d u k c j i  i  po lepszenia gospodar
k i  ro ln e j:  1) d o św ia d cza ln ic 
tw u  ro lnego, 2) in s tru k to rs tw a  
i d y d a k ty k i ro ln e j.  R o ln ik  
p o ls k i w szed ł na ty m  te re n ie  
w  now e w a ru n k i,  k tó ry c h  n ie  
zna i  k tó re  zapew ne w a d liw ie  
ocenia, w szed ł w  czasie w y 
ją tk o w o  n ie p rz y c h y ln y m , bo 
w  okres ie  z u p e łn e j r u in y  po 
p rzedn iego  system u gospodar
czego, w  la ta ch  nacechow a
n ych  dw om a p la g a m i o cha
ra k te rz e  szczególn ie z ra ż a ją 
cym , t j .  p lagą  chw as tów  i  g r y 
zoniowi, na w s tęp ie  sp o tka ł 
w y ją tk o w o  os trą  d la  tu te j
szych 's tro ił zimę, n ic  w ię c
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dziw nego , że w  w ie lu  w y p a d 
kach  r o ln ik  ten  p rze żyw a  na
s tro je  d e p re s ji. P rzezw yc ięże 
n ie  tego ro d z a ju  pods taw y 
p sych iczn e j je s t je d n y m  z na 
cze lnych  w a ru n k ó w  w y z y s k a 
n ia  w  p e łn i m oż liw ośc i, o tw ie 
ra n ych  p rzez ogólne w a ru n k i 
ro ln ic tw a  i .h o d o w li na Pom o
rz u  Zachodn im . W ym a g a  to 
je d n a k  ra c jo n a ln e j i  t r o s k l i 
w e j pom ocy  w  p rze p ro w a d ze 
n iu  tego ro ln ik a  p rzez c ię żk i 
okres w s tę p n ych  dośw iadczeń, 

Z in n y c h  p ra k ty c z n y c h  
w n io s k ó w  do tyczących  ro ln ic 
tw a  w skazać b y  może na leża ło  
n iedosta teczne boda jże  spre
cyzow ane, lecz w ys tę p u ją ce  z 
o g ó ln ych  tez g le b o w ych  i  k l i 
m a tyczn ych  : 1) kon ieczność
k o n c e n tra c ji u w a g i na o k re 
ś lonych  u p raw ach , w , p ie rw 
szym  rzędz ie  na okopow ych , 
2) znaczenie d o św ia d cza ln ic 
tw a  w  zakres ie  k u l t u r  na p ia 
skach i  to rfa ch .

Z w ią z a n y  w a ru n k a m i cza
su w  n a jk ró ts z e j je d y n ie  fo r 
m ie  w spom nę tu ta j o dw óch  
n ie z m ie rn ie  w a żn ych  d z ie d z i
nach życ ia  gospodarczego P o
m orza  Zachodniego, t j .  o go
spodarce le śn e j i  znaczen iu  
ry b a c tw a  d la  ca łości gospo
darczego życ ia  reg ionu ,

P ro f. K rz y s ik  d a je ' l ic z b y  
ilu s tru ją c e  w y s o k i u d z ia ł la 
sów Zachodniego Pom orza i  
Z ie m i L u b u s k ie j w  całości za
les ien ia  P o lsk i, w y ra ż a ją c y  
się sku p ie n ie m  na ty m  te re n ie  
ok. je d n e j p ią te j ca łości la 
sów  P o lsk i, p rz y  czym  les is
tość ro zp a tryw a n e g o  obszaru 
o b e jm u je  ok. 31 %  p o w ie rz 
chn i, je s t w ię c  w ię c e j n iż e li o 
30 %  w yższa  od p rzec ię tne  j  
d la  c a łe j P o lsk i (p o n iże j 20%).

P rz y  d o ko n a n iu  p o d z ia łu  na 
Z iem ię  L u b u ską  i  P om orze Za
chodn ie  ten  o s ta tn i te re n  w y 
każe n iższy  odsetek, n iż e li 
p rz y  ro z p a try w a n iu  łą czn ym  
obszaru ; w e d łu g  zgodnych  o- 
cen w czo ra jszych  re fe re n tó w  
ra cze j ok. 25 % , n ie m n ie j w  
da lszym  c iągu  dość w y ra ź n ie  
w y ż s z y  od p rz e c ię tn e j ogó lno 
p o ls k ie j.  W artość  ty c h  lasów , 
ja k  w y n ik a  z re fe ra tu  p ro f. 
K rz y s ik a , n ie  je s t szczególnie 
w ysoka . N ie m n ie j fa k te m  bez
sp o rn ym  jes t, że s tanow ią  one 
za rów no  cęnny  u d z ia ł w  na
szym  m a ją tk u  leśnym , ja k  
w ażny, c z y n n ik  w  gospodar
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czym  dochodzie  reg ionu , ja k  
w reszc ie  cenny  zasób su row ca 
drzew nego  w  o d n ie s ie n iu  do 
p la n ó w  częściowego u p rz e m y 
s ło w ie n ia  P om orza Zachodn ie 
g o

N ie m n ie j w y ra ź n ie  w y s tę 
p u je  to  samo z ja w is k o  w  od
n ie s ie n iu  do r o l i  ryb a c tw a , 
szczepóln ie m orsk iego . R e fe 
ra t d r. K u lik o w s k ie g o  w y k a 
za ł ponad w ą tp liw o ść , że Po
m orze  Zachodn ie  m a w sze lk ie  
w a ru n k i na to, b y  stać się pod 
ka ż d y m  w zg lędem  p rz o d u ją 
cym  te renem  naszego ry b a c 
tw a  m orsk iego . W y n ik a  to z 
d ługośc i w y b rz e ż y , rozm iesz
czenia i  c h a ra k te ru  p o r tó w  
d ro b n ych , w reszc ie  s tosunko
w e j b lis ko śc i do g łó w n y c h  te 
re n ó w  ło w ie c k ic h  ry b a c tw a  
b a łty c k ie g o  i  d a le ko m o rsk ie 
go. I  znow uż n ie  chcę tu ta j  
w daw ać się w  ana lizę  p rze d 
s ta w io n ych  p rzez d r. K u lik o w 
skiego lic z b  i  w n io skó w . M o 
m entem  g łó w n y m  je s t samo 
p o d k re ś le n ie  znaczenia te j 
d z ie d z in y  gospodarcze j, ty m  
w iększego, że w  danym  w y 
p a d k u  część re z u lta tó w  go
spodarczych  p o ło w ó w  może 
s ta n o w ić  p rz e d m io t e ksp o rtu  
zagran icznego -na k ra je  ś rod 
kow ego  b ie g u  i'd o rze cza  D u 
n a ju ) co m a pow ażne znacze
n ie  z p u n k tu  w id z e n ia  nasze
go b ila n s u  w ym ie n n e g o  w  la 
tach n a jb liż s z y c h .

P ow ażnym  d o p e łn ie n ie m  r y 
b ac tw a  m orsk iego  je s t ry b a c 
tw o  s łodkow odne . W e d łu g  ob
lic ze ń  inż. P o radow sk ie go  m o
że ono p rzyn ie ść  roczn ie  ok. 2 
m il.  kg , c z y li ok. 10%  ca łe j 
s ło d k o w o d n e j p ro d u k c j i  P o l
sk i. Jest to  odsetek w yższy , 
n iż e li odsetek te ry to r ia ln y ,  
znacznie w y ż s z y  n iż e li odsetek 
lu d n o śc io w y , na w e t po  p e łn e j 
n o rm a liz a c ji z a lu d n ie n ia  Po
m orza  Zachodniego.

O bsze rnym , tru d n y m  i  dziś 
jeszcze n ie  s k ry s ta liz o w a n y m  
dosta teczn ie  je s t p ro b le m  s to p 
n ia  u p rz e m y s ło w ie n ia  Pom o
rza  Zachodniego. R e fe ra t d y r. 
b ie liń sk ie g o  p rz y n o s i tu ta j 
b o g a ty  m a te r ia ł szczegółow y, 
u n ik a ją c  ze z ro z u m ia ły c h  
w zg lę d ó w  w n io s k ó w  o cha ra 
k te rz e  osta tecznym . W  ka ż 
d y m  raz ie  z a ry s o w u ją  się na 
tu ra ln e  w a ru n k i d la  odbudo 
w a n ia  szeregu w a rs z ta tó w  i  
ro z w o ju  w ie lu  d z ie d z in  p rze 

m y s łu  z p rzem ys łem  p rze - 
tw ó rc z o -ro ln y m , pom ocniczo- 
ro łn y m  (m aszyny .ro ln icze , na 
w o zy  fos fo row e ), d rze w n ym , 
po m o cn iczo -p o rto w ym , cera
m icznym , p rz e tw ó rs tw a  r y b 
nego, ro lnego  i hodow lanego  
na czele. O d rębne  i  w ysoce 
sporne w  zakres ie  ro z m ia ró w  
p rz y s z ły c h  m o ż liw o śc i je s t za
gadn ien ie  ro z w o ju  p rze m ys łu  
m eta low ego , opartego  na do
w oz ie  ru d  szw edzk ich  i  w ęg ła  
ś ląskiego. W ka ż d y m  ra z ie  u- 
ruehom ien ie  częściowe H u ty  
w  S to łczyn ie  je s t w y ra ze m  
p ra k tyczn e g o  do te j  s p ra w y  
stosunku.

D la  w ycze rp a n ia  ob razu  
ź ró d e ł s i ły  gospodarcze j Po
m orza  Zachodniego dodam  w  
ty m  m ie jscu  k i lk a  s łów  na te 
m at znaczenia ru c h u  le tn is k o 
w ego i  tu rys tyczn e g o  d la  ż y 
c ia  gospodarczego P om orza  w  
g ran icach  w o je w ó d z tw a  szcze
c ińsk iego . Inż. T w a rd o  ob licza  
p rz y s z ły  m o ż liw y  w p ły w  p ie 
n ię ż n y  te re n u  z powyższego 
ź ró d ła  na oko ło  2 m il ia rd y  zł. 
Jest to  ob liczen ie ; nasuw a jące  
w ą tp liw o ś c i, czy  r iię  za w y s o 
ko  zosta ł p r z y ję ty  w  n im  p rz e 
c ię tn y  d z ie n n y  w y d a te k  je d 
nego le tn ik a  czy  tu ry s ty .  N ie 
m nie j* całość p ro b le m a ty k i u- 
z d ro w is k o w e j i  le tn is k o w e j z 
p u n k tu  w id z e n ia  gospodar
czych in te re só w  te re n u  stano
w i n ie z m ie rn ie  is to tn y  p ro 
blem , n ie m n ie j zaś is to tn y  ró 
w n ie ż  i  z p u n k tu  w id ze n ia  
p o d s ta w o w e j p o trz e b y  całości 
na rodu , a b y  te re n  ten  zosta ł 
ja k  n a jb a rd z ie j p rz y b liż o n y  
sze rok im  masom po lsk iego  
społeczeństwa. S tąd też ro z 
w ó j w a ru n k ó w  u z d r ifw is k o - 
w v c h  i  tu ry s ty c z n y c h  m usi 
s tanow ić  p rze d m io t n ie u s ta ją 
ce j tro s k i i s p ra w n e j p ra c y  
c z y n n ik ó w  terenowych., k o 
rz y s ta ją c y c h  z w yd a tn e g o  po 
p a rc ia  w ła d z  ce n tra ln ych .

S ta ra ją c  się o sp row adze
n ie  ro z p a try w a n y c h  do tąd  
d z ie d z in  życ ia  gospodarczego 
do w s p ó ln e j fo rm u ły , w y ra ż a 
ją c e j p rzysz łe  m o ż liw o śc i go
spodarcze ro zp a tryw a n e g o  te 
renu , s tw ie rd z ić  n a le ży : 1) w  
o d n ie s ie n iu  do ro ln ic tw a  P o
m orze Zachodn ie  zda je  się 
m ieć w a ru n k i n ie  gorsze, co 
n a jw y ż e j n ieznaczn ie  gorsze, 
b y ć  może lepsze n iż e li p rz e 
c ię tne  po lsk ie , z ty  m, że u w a-
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ga m usi b y ć  skoncen trow ana  
ra cze j na m n ie j w y m a g a ją 
cych  u p ra w a ch  ja k  ży to  czy  
z ie m n ia k i, k tó re  z k o le i po 
w in n y  b y ć  podstaw ą su row co
w ą  d la  h o d o w li o raz p rz e tw ó r
stw a ro lnego  czy  m ięsnego, 
2) w  o d n ie s ie n iu  do le śn ic tw a  
i p rze m ys łu  d rzew nego  w a 
ru n k i Pom orza Zachodniego 
z d a ją  się b y ć  w y ra ź n ie  lepsze, 
n iż e li p rzec ię tne  po lsk ie . Dość 
w y s o jd  obecny odsetek zale- 
sieu, w ynoszący  ok. 25% , po 
w in ie n  b y ć  w  da lszym  c iągu  
p o d w yższo n y  ó 5— 6°/o, p rz y  
czym  g ru n ta  pod lega jące  za
le s ie n iu  p o w in n y  b y ć  w y d z ie 
lone  w  czasie n a jb liż s z y m  i 
n ie  o b ję te  a k c ją  p a rc e la c y jn o - 
osadniczą. 3) W  o d n ies ie n iu  
do ry b o łó w s tw a  m orsk iego  Po
m orze Zachodnie  m a w a ru n k i,  
b y  stanąć na p ie rw s z y m  m ie j
scu w ś ró d  w o je w ó d z tw  p o l
sk ich , będąc p o d s ta w o w ym  te 
renem  zaopa trzen ia  ryb n e g o  
P o ls k i za rów no  d la  ce lów  ko n - 
su m cy jn ych , ja k  i  e ksp o rto 
w ych . R ów n ież  V  zakres ie  r y 
b ac tw a  s łodkow odnego  w a ru n 
k i  P om orza  Zachodniego są 
p o m yś ln ie jsze  n iż e li p rz e c ię t
ne w a ru n k i in n y c h  w o je 
wództw" p o lsk ich . 4) Pom orze 
Zachodn ie  posiada og ra n iczo 
ne, lecz rea lne  w a ru n k i częś
c iow ego u p rz e m y s ło w ie n ia  w  
o p a rc iu  o w łasne  surow ce r o l
ne i leśne, p om yś lne  w a ru n k i 
zaopa trzen ia  energe tycznego 
o raz k o rz y s tn y  zespół w a ru n 
k ó w  k o m u n ik a c y jn y c h . 5) Po
m orze  Zachodnie  posiada do
d a tk o w y  p o w a ż n y  c z y n n ik  
ro z w o ju  gospodarczego w  po 
staci w ie lk ie g o  p o r tu  o p ie rw 
szorzędnym  znaczeniu . 6) D a l
szym  e lem entem  gospodar
czych  m o ż liw o śc i te re n u  są 
je g o  m o ż liw o śc i le tn is k o w e  i 
tu ry s ty c z n e  w  o p a rc iu  o w y 
brzeże m orsk ie .

Z e s ta w ia ją c  to  w szys tko  o- 
t rz y m u je m y  obraz s tosunko
w a p o m yś ln y , w y k a z u ją c y  d u 
że z ró żn ico w a n ie  ź ró d e ł do 
chodu i d o b ro b y tu  re g io n a l
nego. W  ty c h  w a ru n k a c h  m oż
na uznać za uzasadn iony  sąd 
p ro f. S rokow sk iego , k o n k lu 
d u ją c y : „G d y  w zm oże się p ro 
d u k c ja , p rz y  d o sko n a łe j s tru 
k tu rz e  ludnośc i, k tó ra  się ju ż  
za ryso w u je , d o b ro b y t p o d n ie 
sie się ry c h ło  i  os iągn ie  po
ziom  bardzo  znaczny“ .

PIERWSZY TRAWLER RYBACKI 
W  SZCZECINIE «

W  dniu 3 września br. p rzyb y ł do 
Szczecina z po łow ów  dalekom orskich 
na F landenground tra w le r „K as to r", 
przywożąc dla swego armatora, f irm y  
„D a lm or” , śledzie z tych po łowów . 
Jest to p ierw szy ryba ck i statek da
lekom orsk i w  dziejach Szczecina —  
gdyż za czasów niem ieckich bazą 
rybo łów stw a dalekom orskiego b y ły  
p o rty  M orza Północnego, p o ło 
żone b liże j łow isk .

W  granicach Polski Szczecin jest 
portem  na jdogodn ie j po łożonym  w 
stosunku do terenów  po łow ów .^ W  
sferach fachow ych oddawna podkre
ślana jes t konieczność przystosowa
nia  Szczecina do ro l i p o rtu  rybac
kiego, obsługującego nasze ry b o łó w 
stwo dalekom orskie. W ym aga tego 
zarówno przeciążenie po rtu  rybac
k iego w  Gdyni, ja k  i  w zg lędy ra
c jona lne j obsługi zachodniej części 
Polski p rzy  dostawach ryb  świeżych.

Również i firm a „Ł a w ica " k ie ru je  
cjo Szczecina jeden ze swych tra w 
le rów , s/t „Ła w ica ", zna jdu jący się 
obecnie na połowach.

ZAM Ó W IENIE  40 S ILNIKÓW  
KUTROW YCH

M o rsk i In s ty tu t Rybacki sfina lizo- • 
w a ł zamówienie na 40 s iln ikó w  k u 
trow ych  duńskich, różnej m ocy —  
do ku trów , k tó rych  budowa p ro je k 
towana jes t na rok  1948. Pierwsze 
s iln ik i z tego zam ów ienia-dostarczo
ne zostaną w po łow ie  przyszłego ro 
ku.

W  ostatn ich dniach odebranych zo
stało z magazynów po rtow ych  pięć 
s iln ikó w  ku trow ych , a w kró tce  roz
prowadzonych zostanie osiem da l
szych. Są to przeważnie s iln ik i k u 
trow e m niejszej mocy.
CHŁODNIE W  W O LIN IE  I  DZIW NEJ

Centrala Rybna O ddzia ł M o rsk i w  
Szczecinie dla usprawnienia odbioru , 
i  d ys tryb u c ji ryb  budu je dw ie ch łod
nie w  W o lin ie  i  Dziw ne j. Każda z 
ch łodn i ma posiadać urządzenia o 
w yda jnośc i 20.000 k a lo r ii i  zdolność 
przechowywania 15 ton ryb.

W Ę D ZA R N IA  W  DARŁOW IE
W  tym  tygodn iu  uruchom iona zo

stała p rzy  fabryce, Konserw  Rybnych 
C entra li Rybnej duża 'w ędzarn ia . —  
Sprowadzono 7.660 kg  śledzi no rw e
skich, k tó re  rozprowadzono po prze
wędzeniu.

Przystąpiono także do p ro du kc ji 
f ile tó w  dorszowych i przeprowadzono 
udane p róby  upodobniania przetw o
rów  z dorsza do łososia.

DELEGATURA M IR  KOŁOBRZEG
Przejęto od M orsk iego Urzędu R y

backiego w  D arłow ie  i  w łączono w  
zakres działalnośści magazyn sprzę
tu rybackiego w  D arłow ie . Delegatu
ra Rządu dla Spraw W ybrzeża z o- 
gó lne j sumy zł 3.000.000.— kred y tu  
przeznaczonego na odbudowę ko lo 
n ii ryback ie j w  Kołobrzegu przeka
zała Zaledwie p ierwszą ratę w  w yso
kości z ł 1.000.000. W obec tego Pow. 
Ref. O dbudowy ogran iczy ł swe prp-

ce. W obec powolnego tempa pracy 
zachodzi obawa, że dom ki osiedla 
n ie  zostaną wyrem ontowane jesien ią  
br.

W Y D A W N IC T W A  RYBACKIE
Morski Instytut Rybacki podaje do 

wiadom ości, że posiada jeszcze na 
składzie ostatnie w ydaw n ic tw a :

„B io log ia  ryb  B a łtyku ", D r K. De- 
mel,

„R yb y  m orskie", Br. M. Siedlecki.
„R ybołów stw o M orsk ie ", D r J. K u 

likow sk i,
w  druku:
„Zagadnien ie łososiowe", D r Chrzan
„W ie lo ry b y  i w ie lo ryb n ic tw o ", J. 

Teresióski.
KONTROLA KUTRÓW

M orsk i In s ty tu t Rybacki, op iera
ją c  się na § 8 um owy, zaw arte j na 
dzierżawę ku tra  —- przeprow adził w  
ostatn ich czasach kon tro lę  10 ku 
trów , oddanych rybakom  w  uży tko 
wanie. K on tro la  wykazała, że rybacy 
obchodzą się z pow ie rzonym i im  ku 
tram i „ze starannością dobrego ryba 
ka ” , że dbają zarówno o ku te r, ja k  
i  o jego wyposażenie —  p rzy  czym 
podnieść należy, że m ają do czynie
nie  z jednostkam i starym i.
- W ychodząc z założenia, że dbałość 

i staranność cechować w inna  każde
go rybaka —  M IR  zamierza w yró ż 
niać tych, k tó rzy  wykażą się szcze
gólną starannością. To swego rodza
ju  w spółzawodnictwo doprowadzi na 
pewno do popraw y ogólnego pozio
mu.

KREDYTY INW ESTYCYJNE DLA  
RYBAKÓW

M orsk i In s ty tu t Rybacki rozprow a
dz ił za pośrednictwem  Banku Ryba
ków  M orsk ich  w  czasie od 1 do 28 
sierpnia br. kw otę z ł 2.835.000 —  w  
form ie  pożyczek osadniczych, udzie
lonych  41 rybakom  m orskim  na cele 
inw estycy jne. W  podanej ilośc i 41 
(rybaków zna jdu je  się 33 rybaków  
na Ziem iach O dzyskanych, a ty lk o  
8 rybaków  na Ziem iach Starych. Po
życzki udzielane są zasadniczo na 
cele inw estycy jne  osadnicze, tym  sa
m ym  rybacy starego wybrzeża o trzy 
m ali je  ty lk o  w y ją tk o w o  i  w  w y 
ją tko w o  ważnych wypadkach, ja k  nie 
zbędny rem ont ku tra , zakup (w 
m iejsce zaginionego) itp .
SPRZĘT DLA PO ŁO W ÓW  ŁOSOSIA  

M orsk i In s ty tu t Rybacki —  W ydz. 
Zapotrzebowania s p ro w a d z ił. dla po
ło w ó w  łososia na tak ie  (haczyki) —
23.000 p ływ a kó w  szklanych (bojek) 
i 88.000 haczyków  łososiowych. W  
na jb liższym  czasie spodziewana jest 
przesyłka  z N o rw eg ii, zaw ierająca 
jeszcze 1.050.000 haczyków. F ab ryk i 
lin  kończą p rodukc ję  potrzebnych 
sznurów konopnych i  bawełnianych. 
Ponadto w ydano do w szystk ich  pun
k tów  sprzedaży M orskiego Ins ty tu tu  
Rybackiego polecenie, aby do każ
dych 100 haczyków  łososiow ych i 
100 p ły w a k ó w ’ szklanych sprzedawa
no rybakom  5 kg korka  bez zaświad
czenia kon tro le ra  rybackiego.

H aczyk i łososiowe posiada na skła 
dzie M IR  —  W yd z ia ł Zaopatrzenia.
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d la  S praw  W yb rzeża

Stan
W  m iesiącu s ie rpn iu  br. na teren ie 

w o j. gdańskiego zarejestrowano o- 
gółem 7.102 poszuku jących pracy, w 
te j liczlbie 2.027 kobiet.

W  po rów nan iu  z miesiącem lipcem  
br. ilość zare jestrow anych poszuku
jących  pracy zm nie jszyła  się a ' 562 
osoby.

Stan poszukujących pracy, po do 
konanej a k c ji zatrudnienia, w  m ie
siącu s ie rpn iu br. w yn o s ił na dzień 
1 września 1947 roku  .— 3.849 osób.

W  . porów nan iu  do liczby  poszuku
jących  p racy na dzień 1 sie rpn ia br. 
stan obecny zm n ie jszy ł s ię  w  da l
szym ciągu o 544 osoby.

W  m iesiącu s ie rpn iu  br. Urząd Za
trudn ien ia  zapośredniczył do p racy 
5.374 osób, w  tym  1.212 kob ie t, a 
m ianow ic ie  w

Gdańsku 1.430 m. 330 k. = 1.760

G dyni 765 m. 312 k. = 1.077

Elblągu 805 m. 199 k. = 1.004

Tczewie 336 m. 31 k. = 367

Kartuzach 4 m. 3 k. = 7

Kościerzyn ie 18 m. — k. = 18

K w idzyn iu 146 m. 73 k. = 219

Lęborku 56 m. 32 k. = 88

M albo rku 173 m. 31 k. = 204

Sopocie 167 m. 155 k. = 322

Starogardzie 104 m. 26 k. = 130

Sztumie 25 m. 3 k. = 28

W ejherow ie 133 m. 17 k. = 150

W  powyższej liczb ie  zapośredniczo 
nych do p racy 40,3 proc. stanowią 
rob. w y kw a lifiko w a n i, 44,8 proc. p rzy 
pada na rob. zw yk łych , .9,8 proc. na 
p racow ników  um ysłow ych i 5,4 proc. 
na m łodocianych.

Porównanie do miesiąca lipca br. 
w ykazu je  zm niejszenie liczby  zapo- 
średniczonych do pracy o 904 osoby.

W  m iesiącu s ie rpn iu br. zakłady 
pracy zg łos iły  w o lnych  m ie jsc pracy 
dla 6.643 pracow ników .

W '

zatrudnienia na W ybrzeżu
W  powyższej liczb ie  zgłoszonych 

w o lnych  m ie jsc pracy 34,6 proc. sta
now ią  m iejsca dla rob. w y k w a lif ik o 
wanych, 56,3 proc. przypada na rob. 
zw yk łych , 8,5 proc. na p racow n ików  
um ysłow ych i  3,6 proc. na m łodocia-^ 
nych.

Na dzień 1 września br. pozostało 
do obsadzenia na ca łym  teren ie dzia
łan ia  Urzędu Zatrudn ien ia  w  Gdań
sku 4.153 w o lnych  m ie jsc pracy.

O gó lny stan zatrudnien ia  w  Gdań
sku, G dyni, E lblągu, Tczewie oraz 
pow ia tach: m orskim , kartusk im , ko- 
ścierskim  i  lęborskim , w y n o s ił 169.401 
pracow ników , w  tym : w  Gdańsku —  
85.350 w 3.477 zakładach pracy, w  
G dyn i oraz pow iatach: m orsk im  i  k a r
tusk im  — 59.460 osób w  3.044 czyn
nych zakładach pracy, w  E lb lągu —  
10.018 p racow ników , * w  Tczew ie — 
6.781 prac., w  pow. kościerskim  —
1 792 prac., w  lęborsk im  —  6.000 p ra
cow ników .

rob. port. sk ie row anych do prze ła
dunków  po rto w ych  przez obydwa 
O ddzia ły  U. Z. na skutek zm nie j
szonych zapotrzebowań. N iezależnie 
od powyższego, rob. p o rto w i zatrud
n ien i na stałe w  firm ach spedycy j
nych, przepracow ali w  porc ie  G dy
nia  24.217 rob o tn ika  - dn iówek i  w  
porcie Gdańsk 21.219. O gólna zatem 
suma przepracowanych rob o tn iko  - 
dn iów ek w  obu portach przez robo t
n ikó w  po rtow ych  w yn ios ła  w  s ie rp 
n iu  br. —  84.479 (Gdynia — 51.856 
i  Gdańsk — 32.623).

Porównanie z miesiącem lipcem  br. 
w ykazu je  zmniejszenie o 9.846 robo t
n iko  - dn iów ek w  obu portach.

Ilość zapotrzebowanych przez f i r 
m y spedycyjne rob. po rt. do p rze
ładunków  w yn ios ła  w. po rc ie  gdyń
skim  28.298 i  w  porcie gdańskim  — 
11.816, t j.  40.114, czy li m n ie j o 10.982 
ja k  w  m iesiącu iip cu  br., co stanow i 
w ykonan ie  zapotrzebowań f irm  spe
dycy jnych  w  97 proc.

Stan rob o tn ików  po rtow ych , za
kw a lifiko w a n ych  przez Kom isję  Kwa 
lif ik a c y jn ą , pozostających w  ewid. 
U. Z. na dzień 1 września 1947 roku 
w ynosi 4.098 rob. port., w  tym : 

w  Gdańsku —• 1.680 (zatrudnionych 
na stałe w  firm ach spedycy jnych 
725 i  k ie row anych przez U. Z. 955), 

w  G dyn i —  2.418 (959 rob. s ta łych  
firm  spedycyjnych i  1.459 k ie row a
nych  przez U. Z.).

Ponadto w  po rc ie  G dynia by ło  za
trudn ionych  w  s ie rpn iu  br. 435 rob. 

.g ru p y  pos iłkow e j, tzw. „re ze rw y" na 
okres wzm ożonych prze ładunków  —  
c zy li ogółem w  obu portach 4.533 
rob. po rtow ych  (Gdańsk —  1.680 i  
G dynia — 2.853).

W  porów naniu ze stanem liczbo
wym , na dzień 1 sierpn ia br. ogólna 
liczba rob. po rt. w  obu portach 
zm nie jszyła , się o 102, w sku tek  dzia
ła lności K o m is ji K w a lif ik a c y jn e j G. 
U. M. Poza tym , z pow odu zm nie j
szenia się p racy w  po rc ie  gdańskim, 
z likw idow ana  została rezerwa robo t
n ikó w  portow ych .

W  m iesiącu s ie rpn iu br. do prac 
prze ładunkow ych skierowano w  Gdy 
n i 27.639 rob. port.,, co s tanow i 27 
tys ięcy  639 przepracowanych robo t
n iko  - dn iów ek i w  po rc ie  Gdańsk 
11.404 robołn. port., t j. razem 39Ś043. 
W  porów naniu z okresem poprzed
nim, nastąpiło zm niejszenie o 6.930

W  ciągu miesiąca sierpnia br. k o 
rzysta ło  z u rlopu  na terenie G dyn i 
564 rob. port. i  Gdańska 174, tj., ra 
zem —• 738 rob. port.

W  celu zmniejszenia w yd a tków  ,—  
zw iązanych z w yp ła tą  dla rob. port., 
w yczeku jących w  niedzie le i  św ięta 
na pracę, G łów ny Urząd M orsk i z 
dniem 10 sierpn ia br. w y ra z ił Zgo
dę, ażeby ty lk o  ci robo tn icy  ¡portowi 
b y li po w o ływ a n i do p racy  w  p o e 
tach w  niedzie le i  święta, k tó rz y  za- ; “~ 
potrzebowaini będą przez poszczegól
ne f irm y  w  dn iu  poprzednim .

N iezależnie od zapotrzebowania ro 
bo tn ików  w  obydw u portach na każ
dą zmianę w inna  być przygotow ana 
rezerwa w  ilośc i 50 ro b o tn ikó w  na 
nieprzew idziane potrzeby.

Urząd Zatrudnienia w Szczecinie,
zare jestrow ał w  s ie rpn iu 2.286 ¡poszu
ku jących  pracy, z okresu poprzed
niego pozostało 322, co razem daje 
cy frę  — 2.608 zare jestrow anych po 
szukujących pracy. Zapośredniczono 
w  om awianym  okresie 2.213 na okres 
następny pozostało 395 poszuku ją
cych pracy.

W o ln ych  m ie jsc pracy w  tym  cza
sie zgłoszono 2.239, z poprzedniego 
miesiąca pozostało 719, czy li razem 
2.958. ^Na okres następny pozostało 
705 w o lnych  m iejsc.
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Przeję liśm y cały Port Szczeciński
M ies iąc wrzesień b y ł n iew ą tp liw ie  

prze łom ow ym  w  dziejach pow o jen
nych po rtu  w  Szczecinie. W  dn iu 18 
w rześnia W arszaw ie podpisany 
został akt, na m ocy którego władze 
w o jskow e radzieckie odda ły  po lsk im  
władzom  m orskim  c a ł y  p o rt szcze
ciński. W  dniu 19 września odbyło 
się uroczyste prze jęc ie  pierwszego 
odcinka portowego przez M in is tra  
Żeglugi —  Rapackiego.

N a leży tu  zaznaczyć, że już  od 
marca 1946 roku  pewne części po rtu  
b y ły  w  po lsk ie j adm in is trac ji. Pomi
mo, że b y ł to okres bezpośrednio po' 
zakończeniu w o jn y  i  p o rt b y ł po
trzebny w ładzom  radzieckim  dla 
przewożenia „ tro f ie jn y c h " transpor
tów  na wschód i do kon tak tu  z ra 
dziecką strefą okupacyjną N iem iec, 
to jednakże już  wówczas w o jskow e 
w ładze radzieckie .doceniając rolę, 
jaką  po rt ten stanow i dla życia go
spodarczego Polski, w y d z ie liły  tzw. 
Rejon P ortow y D olne j O dry  d la  na
szych celów gospodarczych. Od pó ł
tora w ięc roku  nasze w ładze m orskie 
gospodarowały na szeregu odcinków  
po rtow ych . Nabrzeża te zosta ły u- 
porządkowane i  przy jm ow ano na 
nich transporty  z zachodu, kon ie 
i drobnicę oraz rudę. O ile  chodzi 
o eksport to w ysy łano  przede w szy
stk im  węgiel, a rów nież i sole po
tasowe. W  tranzycie  odchodziły cze
skie w y ro b y  metalowe, a z portu  
centra lnego z M orsk ich  Składów 
N a ftow ych  p rze tw ory  naftowe w y s y 
łane za pośrednictwem  CPN z ra 
dz ieck ie j s tre fy  okupacyjne j N iem iec 
do Rosji.

Jak  w ie lk ie  b y ło  nasilenie ruchu 
statków , o tym  może w  pewnej m ie
rze świadczyć ilość  statków , ja k ie  
w  tym  czasie odw iedz iły  Szczecin. 
O tóż w  roku  1946 do po lsk ich na 
brzeży po rtow ych  p rzyb iło  b lisko  300 
statków , a w  roku  bieżącym  (do koń
ca września) b lisko  700. Łącznie w ięc 
odw iedziło  dotychczas nasz po rt 1000 
statków .

Zaznaczyć tu  jednakże należy, że 
w  większości b y ły  to m aleńkie  szwe
dzkie żaglowce, k tó re  p rzy b y w a ły  po 
węgiel. Dość p&wiedzieć, że wszyst
k ie  700 statków , ja k ie  w  tym  roku  
b y ły  w  Szczecinie m ia ły  łącznie o- 
ko ło  250.000 NRT. S tw ierdzić jednak
że trzeba, że do Szczecina p rz y p ły 
w a ją  p o w o li coraz to w iększe je d 
nostk i, a w  p ierw szych dniach paź
dziern ika w p łyn ą ł nawet statek, k tó 
ry  zabrał 2800 ton węgla. B y ł to  n a j
w iększy ze wszystk ich dotychczaso
w ych  ładunków  węgla, ja k i w y p ły 
ną ł z polskiego Szczecina.

CO PRZEJMUJEMY?
Przejęcie przez po lskie  władze mor 

skie po rtu  szczecińskiego będzie 
t iw a ło  oko ło miesiąca. W  Szczeci
nie czynna jes t polsko - radziecka

kom isja , k tó ra  przeprowadza inw en
taryzac ję  po rtu  i przekazuje go w ła 
dzom polskim . Z w ażnie jszych ob iek
tów, k tó re  już  zosta ły ob ję te przez 
adm in istrację  po lską na leży w ym ie 
nić: m osty prowadzące na wyspę 
Łasztównię, na k tó re j zna jdu je  się 
po rt cen tra lny  (przejęcie mostów 
um ożliw i odbudowę krótszej drogi 
ko łow e j do Szczecina), e lek trow nię  
portow ą łącznie z 16 podstacjam i, 3 
dworce ko le jow e , łącznie z to ro w i
skami i  ob iektam i ko le jow ym i, na
brzeże S tarówki, Łącznie z dwoma 
dźw igam i (tu w ładze portowe mają 
zam iar zorganizować strefę w o lno 
cłową, ponieważ dotychczasowa stre
fa w o lnoc łow a została na pew ien o- 
kres w ydzierżaw iona w ładzom  ra- 
dzieckiem), część nabrzeża Kaszub

sk ie go  z dwoma dźw igam i czynnym i 
i  jednym  nadającym  się do rem ontu 
część nabrzeża Górnośląskiego i  18 
wsze lk iego rodzaju dźw igów  z in 
nych części po rtu  (są to dźw ig i ru 
chome różnego rodzaju, k tó re  zosta
ną prawdopodobnie zainstalowane na 
Starówce).

Na prze ję tych terenach ju ż  rozpo
częła się praca. N a nabrzeżu Kaszub
skim  ładu je  się wegiel. K o le jarze  re 
m ontu ją  to ry  i ob ie k ty  ko le jow e. —  
O pracow uje się p lany odbudow y p o -’ 
szczególnych odc inków  po rtu  i  ich 
w ykorzystan ia . Na cele te zosta ły 
bow iem  przyznane poważne k redy ty . 
W  celu prze ładowania wyznaczonych 
przez Plan T rzy le tn i dla p o rtu  szcze
cińskiego (k tó ry  ma być  g łów nym  
po lsk im  portem  węglowym ) ilośc i 
węgia, będzie ustaw ionych na na
brzeżu Kaszubskim  10 dźw igów  za
kup ionych  w  Czechosłowacji, 2 dźw i 
gi rudowe, 2 w yw ro tn ice  wagonowe 
i 1 taśmowiec.

RUCH W  PORCIE 
SZCZECIŃSKIM I  W  USTCE

W  miesiącu s ie rpn iu do po rtu  
szczecińskiego weszło 141 sta tków  o 
pojem ności 48 tys ięcy NRT. Repre
zen tow a ły one bandery dziew ięciu 
państw. O brót tow a row y w yn iós ł 80,7 
tys ięcy  ton t j.  43,“/o w ięce j n iż  w  Lip
cu. N a im port przypada 13,4 tys ię 
cy ton, a na eksport 67,3 tys ięcy 
ton. W  przyw ozie  na pierw szym  
m ie jscu zna jdu je  się ruda (12 tys ię 
cy ton i  nieco ce lu lozy oraz m aku la 
tu ry ), a w  eksporcie w ęgie l (40 tys. 
ton) i  koks (15 tys. ton).

O ile  chodzi o obrót tow arow y 
z wnętrzem  k ra ju  wodą (Odrą), to 
przyw iez iono  18 tys ięcy  ton koksu, a 
w yw iez iono  6 tys, t. przede wszyst
k im  rud y  żelaznej.

Do U stk i weszło w  tymże m iesią
cu  91 sta tków  o po jem ności 10,2 
tys ięcy  NRT.. Reprezentowały one 
trzy  bandery. O brót tow a row y w y 
niósł 21,2 tysiące ton, tj. 16,4% w ię 

cej niż w  ub ieg łym  miesiącu. W y w ie 
ziono 19 tys ięcy ton w ęg la  i 2 tys. 
ton łupku szamotowego.

W Y N IK I POŁOW ÓW  
WE WRZEŚNIU

P ołow y ryb  w  re jon ie  Szczeciń
skiego M orskiego Urzędu Rybackie
go w y p a d ły  we wrześniu średnio. Na 
Zalew ie po łow y trw a ły  25 dni, na to
m iast na B a łtyku  ty lk o  16 dn i (sztor
m y b y ły  przeszkodą). Łącznie z ło 
w i l i  rybacy 168 ton ryb  w artości 13,7 
m ilionów  z ło tych  (w s ierpn iu 136 ton 
wartości 12 m ilion ów  zło tych).

O ile  chodzi o ilość poszczegól
nych gatunków  to z łow iono 56 ton 
p łoc i, 55 ton, węgorza i 27 ton lesz
cza. Inne ga tunk i ło w io no  ty lk o  w 
m in im a lnych  ilościach. Podstawą do
chodowości b y ł dla rybaków  węgorz, 
ze sprzedaży k tórego o trzym a li oni 
10 m ilion ów  zło tych.

W ażnym  momentem, o k tó rym  na
leży rów nież wspomnieć jes t p rzyb y 
cie we w rześniu do Szczecina p ie rw 
szych po lsk ich sta tków  ryback ich  
z po łow ów  dalekom orskich. Dwa ra
zy p rzyb y ł „K as to r" i raz „Ław ica ". 
P rzyw ioz ły  , one ze sobą 188 ton śle
dzi i  4 tony b ia łe j ry b y  o łącznej 
w artości 18 m ilion ów  zło tych.

P rzybycie po lsk ich  sta tków  rybac
k ich  p rzyczyn iło  się w  dużej mierze 
do ożyw ien ia ry n k u  rybnego. O bro ty  
na rynku  rybnym  doszły w  tym  m ie
siącu (biorąc pod uwagę również 
przetw órstw o rybne), 52 m ilio n y  z ło
tych. Solarnie zaso liły  142 ton y  śle
dzi a wędzarnie przew ędziły  45 ton.

Na m arginesie tego ważnego dla 
Szczecina wydarzenia, k tó re  świadczy
0 tym  że- po rt nasz zaczyna być ba
zą dla naszego rybo łów stw a daleko
m orskiego stw ie rdz ić  trzeba, że w  
c h w ili obecnej Szczecin jes t p rzygo
tow any na przy jm ow anie  m nie j w ięce j 
4 — 5 sta tków  ryback ich  m iesięcznie 
od strony ryback ie j (solarnie i  w ę
dzarnie). Natom iast o ile  chodzi o ob
sługę statków, to n ies te ty  n ie  stoi 
ona jeszcze w  pełn i na w ysokości za
dania, Pobyt sta tków  ryback ich  w  
Szczecinie b y ł d ług i (dochodził do 6 
dnr) ponieważ nie  m og ły  one na czas 
otrzym ać ho lo w n ików  względnie w ę
gla bunkrowego.

Z OSTATNIEJ C H W IL I *
W  ostatn ie j c h w ili jeszcze warto 

zanotować, że przez Szczecin zaczęły 
przechodzić transporty  tow arów  tran
zytow ych ze Szwecji d la Czechosło
w a c ji. Dotychczas ty lk o  Czesi w ysy 
ła li przez nasz port swe wyroby- me
ta lowe. Do .Szczecina p rz y b y ły  dla 
Czechów pierwsze - transporty  rudy
1 garbników .
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„Spotem“

Handel zagran iczny „S po łe m "
W  czasie w o jn y  liczono się z szyb

k im  i  o lb rzym im  rozw ojem  handlu 
zagranicznego natychm iast po w o j
nie. Rachuby te zaw iod ły  ca łkow icie . 
O bro ty  handlow e wszystk ich państw 
w  porów naniu z przedw ojennym i 
osiągają zaledwie ich  połowę, z w y 
ją tk iem  W ie lk ie j B ry tan ii, k tó ra  dzię
k i ogrom nym  w ys iłkom  zdoła ła tak 
wzmóc swój handel zagraniczny, że 
jego ob ro ty  p rzekroczy ły  przedw o
jenne.

W brew  oczekiwaniom  zniszczenia 
w o jenne sta ły  się tak  w ie lk ie , że na
stąp ił g łód tow a row y ,ry n k i s ta ły  się 
ogrom nie chłonne, szczególnie dla to 
w arów  de ficytow ych , ja k  zboże, 
tłuszcze, nawozy sztuczne, ale p ro 
dukcja  ich nie jes t wystarczająca 
i  b rak jest eksporterów.

OBROTY ZAG RANICZNE POJSKIE 
PRZED W O JN Ą  I  DZIŚ

Przed w o jną  wartość obro tów  po l
skich w  handlu zagranicznym  (w y
wóz łącznie z przywozem) w ynos iła  
ponad 600 m ilion ów  dolarów; w  ro 
ku 1945 osiągnęły one 72 m il. doi.; 
w  r. 1946 —  272 m il. doi.; za I  p ó ł
rocze br. —  ok. 250 m ilio n ó w  do la
rów.

(W  obrotach tych nie uw zględnia 
się w artości eksportu tow a rów  UNR 
RA). Szacunek obrotów  za I  półrocze 
jes t ty lk o  przyb liżony, gdyż wymaga 
on dokładnie jszych przeliczeń, uzale
żnionych od rodzaju towarów , w  z ło 
tych  obrót ten w yn iós ł 27 m ilia rd ów  
zło tych).

Rzeczą znaną jest, że na jpow aż
niejszą pozycją  w  naszym hand lu za
granicznym  jest w ęg ie l—nasza „w a 
lu ta ”  zagraniczna, mam y bowiem  
w  zamian dew izy i k redy ty .

W Y D Z IA Ł  ZAG RAN IC ZN Y  
„SPOŁEM”

Handel spółdzielczości po lsk ie j 
z zagranicą koncen tru je  się w  W y 
dziale Zagranicznym  „Społem ” , k tó ry  
jest jedną z 22 centra l, up raw n io 
nych przez Państwo do handlu zagra
nicznego. Poszczególne centra le mają 
upraw nien ia  eksportowe i  im porto 
we w  zakresie określonych towarów . 
W yd z ia ł zagraniczny „Spo łem " ma te 
upraw nien ia w  zakresie a rtyku łó w  
spożywczych i  ro lnych , ja k  maszyny 
i  narzędzia ro ln icze, nawozy sztucz
ne, im port żyw ych zw ierząt w  szcze
gólności byd ła  i  koni,

V / W ydz ia le  pracuje 80 p racow n i
ków  i  zakres ich pracy obejm uje 
ty lk o  te reny zagraniczne: od p o rtu  do 
odb io rcy  zagranicznego, lub  też od 
dostawcy zagranicznego do portu . 
Skdp eksportow anych to w a jó w  p ro 
wadzi sieć spółdzielcza i rów nież ona 
zajm uje się rozdzia łem  tow arów  im 
portowanych.

T ransakcje zagraniczne są doko
nywane już  to za pośrednictwem  
b iu r „Społem ” , lub na podstaw ie 
um ów agencyjnych. N a razie działa 
jedno  przedstaw icie lstw o w  łon ie  
„Społem ’’ w  Paryżu, obejm ujące 
Francję, Belgię, H o landię i  ich  ko-

12

łonie. P rojektow ane jes t o tw orzen ie 
b iu r: w  Budapeszcie (na W ęgry, B u ł
garię, Rumunię i Jugosławię) oraz w  
Sztokholm ie (na Szwecję, Danię 
i  Norwegię). P rzedstaw icielstwa po
siada W yd z ia ł w  Londynie, Pradze 
Czeskiej (przy czym zawarta ze 
spółdzielczością czeską umowa prze
w id u je  wym ianę urzędn ików  tak, że 
czeski przedstaw icie l będzie praco
w a ł na etacie polskiego W ydz ia łu  
Zagranicznego „Społem ", a p o lsk i w  
czeskim „K oospo l” , w  Oslo, w  
Szw a jcarii (polska firm a  M azurek —  
w  zakresie im portu  po lsk ich  ja j,  dro
b iu , zió ł, pierza), w  Stanach Z jedno
czonych (F. A . M il le r  C orpora tion w  
ze kresie grzybów , z ió ł i nasion). P la
nowane • jes t b lisk ie  uruchom ienie 
przedstaw ic ie ls tw  we W łoszech, Ka
nadzie, B razylii, A rgen tyn ie , A fryce  
Południow ej i  w  Is lan d ii — na. po
szczególne a rty k u ły , np. w  Is lan d ii 
w  zakresie eksportu po lsk ie j w i
k lin y .

Jednocześnie przedstaw icie le W y 
dzia łu  Zagranicznego naw iązują bez
pośrednie rozm ow y z eksporteram i 
i im porteram i zagranicznym i. W  obe
cnej c h w ili zna jdu je  się za granicą 
oko ło  30 osób, co związane jest 
z aktua lnym  im portem  byd ła : kon i 
do Polski.

OBROTY ZAGRANICZNE  
„SPOŁEM"

O bro ty  handlow e W yd z ia łu  Za
granicznego „Spo łem " można podzie
lić  na trzy  grupy:

1) eksport na po trzeby własne 
spółdzielczości, ja k  urządzenie do 
m leczarni spółdzielczych, surowce 
i  urządzenia do w łasnych zakładów;

2) im port zlecony przez państwo, 
obejm ujący przede w szystk im  zbo
że, mąkę i tłuszcze;

3) eksport w  zakresie tow arów  
wyznaczonych dla W ydz ia łu  Zagrani
cznego, a w ięc p roduk tów  ro lnych , 
s ilą  rzeczy ograniczony z powodu 
istn ie jącego jeszcze braku tych to 
w arów  w  Polsce.

W  I-ym  półroczu ob ro ty  w yn o s iły :
w  im porcie  na potrzeby własne—  

1.500 m ilion , zł; w  im porc ie  zleco
nym  —  1.600 m il. zł.; w  eksporcie ■— 
14 m il. zł. W  cyfrach zaokrąg lonych 
—  razem — 3.120 m ilionów  zł. (do
k ła dn ie j; 3.129 m ilio n ó w  zło tych).

C y fry  te nie obejm ują tow arów  
już  eksportowanych, czy im portow a
nych, a ty lk o  transakcje  ca łkow ic ie  
ju ż  zakończone z dokonanym i ju ż  
rozliczeniam i.

D la porów nania można dodać, że 
udz ia ł spółdzielczości w  handlu za
granicznym  w yra ża ł się cy frą  11%, 
a w  im porcie  21,7%.

TRANSAKCJE
W yd z ia ł Zagraniczny w  swych sto

sunkach hand low ych m ia ł do czynie
n ia  ze Zw iązkiem  Radzieckim, Da
nią, Norw egią , Stanami Z jednoczony
m i, Szwecją, W łocham i, Anglią, 
Szwajcarią.

Jedną z na jpow ażnie jszych trans
akc ji je s t im p o rt zboża, dokonyw any 
w yłączn ie  przez „Soołem ” na zlece
nie M in . A p ro w iza c ji. W  roku  bieżą
cym  „Spo łem ” sprowadziło w  okresie 
przednówka 100 tys ięcy ton mąki, 
pszenicy i  ży ta  z Kanady i  Stanów 
Zjednoczonych. Obecnie trw a  im port
300.000 ton zboża ze Zw iązku Ra
dzieckiego. Zboże to przejm owane 
jest w  6 punktach granicznych.

Z ciekawszych transakc ji w ym ie 
n ić  na leży zainteresowania zagranicy 
po lsk im  łososiem. Próbnie w yekspor
tow a liśm y 10 ton łososia do A n g lii 
i  3 tony do Palestyny. Handel z Pa
lestyna ro ku je  szerokie m ożliw ości 
dla Polski. Zawarte zosta ły  transak
cje  na w yw óz do Palestyny 25 ton 
m iodu sztucznego i  30 ton soków 

owocowych. M am y m ożliw ości sprze
dawać Palestynie dżemy, kon fitu ry , 
su rów ki owocowe i wszelk ie prze
tw o ry  owocowe. W  zakresie prze
tw órs tw a  owocowego mam y poważ
ne m ożliw ości i w innych krajach.

B lisk i W schód o tw iera  pewne mo
żliwości dla spółdzielczych b row a
rów. O trzym a liśm y w ie le  zapytań w  
spraw ie w ik lin y , k tó ra  ju ż  przed w o j
ną cieszyła się uznaniem zagranicy. 
Szczecina zna jdu je  zbyt w Czecho
s łow acji, Stanach Z jednoczonych 
i  Danii, konserw y rybne na Bałka
nach; szeroki w achlarz k ra jó w  in te 
resuje się naszymi zio łam i, k tó rych  
asortym enty postaw ił na na jw yższym  
poziom ie W y d z ia ł Z ie la rsk i „Społem ” . 
Na razie zmuszeni do im portu  maszyn 
ro ln iczych, m usim y już  planować ich 
eksport, tym  bardzie j, że po lskie ma
szyny ro ln icze m ia ły  ju ż  ustaloną 
wysoką markę.

Z w iększych transakcji, obecnie 
przeprowadzanych, na leży jeszcze 
w ym ien ić  im p o rt kon i i byd ła .

Z im portem  kon i z. ^Jorwegii m ie
liśm y duże trudności, wobec z ło ś li
w e j propagandy ja ko b y  po lsk i ro l
n ik  obchodził się z końm i po barba
rzyńsku. P rzyby li z N o rw eg ii przed
staw icie le  m ogli przekonać się naocz
nie, że p o lsk i ro ln ik  otacza 'swego 
czworonożnego towarzysza pracy do
brą opieką. Kon ie sprowadzam y z 5 
k ra jów . N ie w ie lk ie  - iiośc i z B e lg ii 
(300 kon i;, H o lan d ii (400), w iększe 
z N o rw eg ii (sprowadziliśm y ju ż  3.500 
z um ówionej ilośc i 10.000), z F in lan 
d ii (1.400), ze Szwecji (10.000).

N a leży tu dodać, że pogłow ie 
końskie  wzrosło, ja k  w yn ika  to z da
nych pow o jennych w  Niemczech (na 
skutek rabunków), w  F in lan d ii i  N o r
w e g ii (pozostawione kon ie niem iec
kie), podczas gdy w  całej bez mała 
Europie pog łow ie  kon i i  byd ła  u le
gło  katastro fa lnem u zmniejszeniu.

W  dziedzin ie im portu  byd ła : spro
wadzam y 225 ja ło w ic  i  50 buhajów  
—i zarodowego byd ła  z H o land ii, oraz 
2300 rasowych k ró w  ze Szwecji.

W  te j c h w ili W yd z ia ł Zagranicz
ny, p rzygo tow u je  p lany transakc ji 
z zagranicą dla całej spółdzielczości
na rok 1948.



Izby Przemysłowo -  Handlowej
w Gdyni

Przegląd Przemysłowo - Handlowy
Dział informacyjno sprawozdawczy Zwiazko Zrzeszeń Kupieckich

woj. gdańskiego

Wielki dzień inicjatywy prywatnej na Wybrzeżu
U ro czys to ść  p o ś w ię c e n ia  b u d o w y  g m a c h u  iz b y  P rz e m y s ło w o -

H a n d lo w e j w  G d y n i
W  dniu 4 bm, odbyta się w  G dyni 

uroczystość poświęcenia budow y no
wego gmachu Izby Przemysłowo - 
H and low ej w  Gdyni.

Na uroczystość poświęcenia budo
w y  gmachu i wm urow ania aktu erek
cyjnego p rz y b y li przedstaw icie le 
w ładz państwowych i  samorządowych 
z delegatem Rządu dla Spraw W y 

brzeża m in. K w ia tkow sk im  na czele.
W obec liczn ie  zebranych przedsta

w ic ie li w ładz i  społeczeństwa ks. 
kan. M iszew ski dokonał poświęcenia 
budow y, po czym prezes Izby  rprof. 
Ocioszyński w y g ło s ił przem ówienie 
okolicznościowe, podkreśla jąc wagę 
i znaczenie wnoszonej budow y w 
ska li ogółnopaństwowej odbudowy 
życia gospodarczego.

P rzem ów ien ie  p re ze sa  Izb y  P rzem ys ło w o-H an d low e j w  G d y n i 
p ro f. Ta deu sza  O c ioszyń sk ie go

Obywatele!
„S trasz liw y ka tak lizm  w o jn y  i  oku

pac ji, k tó re  Naród Polski przeżywał 
wśród nieopisanych cierpień, choć z 
niezłom ną w iarą  i  odwagą, zniszczył 
w ie le  naszego m ienia, p rzyczyn ił nam 
nieopisane szkody, obn iży ł poziom 
naszego by tu  m aterialnego. W o jn y  
zawsze niszczą ludzkość, ale ta to ta l
na w o jna  m ogła oznaczać dla nas 
ca łkow itą  niem al zagładę.

Naród Polski zwycięsko p rze trw a ł 
tę katastrofę.

A le  —  nie ty lk o  ją  p rze trw a ł. N ie 
zw łocznie po zakończeniu działań w o
jennych  ożywczy i tw órczy pęd od
budow y ogarnął ca ły  k ra j. Po walce 
z najeźdźcą przyszła w a lka  z ru ina 
m i i  zastojem, w a lka  rów n ie  zaciekła, 
rów n ie  ofiarna, rów n ie  pełna w ia ry  
i  odwagi. Pokój, w  którego trwałość 
w ie rzym y, sta ł się d la  całego narodu 
hasłem tw órcze j pracy, egzaminem 
jego żywotności, nakazem now ych 
w y s iłk ó w  dla lepszej przyszłości.

Cegła do cegły, dom p rzy  domu—  
to jes t rea lny program  pokolenia, 
k tó re  n ie  ty lk o  m usia ło przetrw ać 
złe czasy ale musi stworzyć nowe 
dobre czasy.

B udujący się tu ta j gmach Izby 
Przem ysłowo-Handlowej, jes t skrom 
nym  ale rea lnym  przyczynkiem  do 
tak  po jm ow anych zadań naszego spo
łeczeństwa. O to w  sąsiedztw ie odżył 
gmach G ie łdy  Baw ełnianej, przed 
w o jną  duma G dyn i z uw agi na p io 
n iersk ie  zadania w  rozw ija n iu  na
szych fu n kcy j m orskich; przez par
kan sąsiedzki zrasta się cegła z ce
głą, aby wyrosnąć w  siedzibę samo
rządu gospodarczego głównego nasze
go nadm orskiego w ojew ództw a. W ra 
stamy w  w ieczyste nasze w łódarstw o 
m orskie, k rzew im y się mocno na 
przym orzu po lskim , aby nie ty lk o  
odeprzeć zagładę, ale umocnić i roz
szerzyć fundam enty życia narodu.

Gmach ten budow any jest z o fia r
nego grosza pryw atnego kup iectw a 
i  pryw atnego przem ysłu w o jew ództw  
gdańskiego i pomorskiego. Z drob
nych  sum tw o rzy  się rzecz piękna 
i  użyteczna, w  k tó re j podwalinach 
i m urach zaklęta jest najwspanialsza 
wartość twórcza —  św iadom ość, oby
watelska. Prywatne sfery gospodar
cze w  Polsce nie jeden już  raz z ło
ż y ły  w  tych ciężkich czasach realne

dowody swej ofiarności obyw a te l
sk ie j. Ten gmach, k tó ry  samorządowi 
gospodarczemu i  zrzeszeniom branżo
w ym  kup ieck im  oraz przem ysłowym  
zapewni godziwe w a runk i pracy, jest 
także wkładem  in ic ja ty w y  p ryw atne j 
w  w ie lk ie  dzie ło tw orzenia nowej, 
s ilne j, zasobnej i sp raw ied liw e j Pol
ski, ponieważ służyć będzie organ i
zow aniu i  doskonaleniu p racy gospo
darczej jednego, z trw a łych , koniecz
nych i uznanych ogn iw  naszej nowej 
s tru k tu ry  społeczno - gospodarczej. 
A  to, co w  Polsce ma prawo do ży
cia, m usi-znaleźć także odpowiednie 
w a ru n k i do życia.

N iech m i w o lno będzie w  zakoń
czeniu serdecznie podziękować im ie
niem  Izby  tym  wszystkim , k tó rzy  w  
ja k ik o lw ie k  sposób p rzyczyn ili się do 
podjęcia i  prowadzenia tego dzieła 
budow y, a przede w szystk im  tym  
kupcom  i  przem ysłowcom , k tó rzy  
o fia ram i sw oim i budowę um ożliw ia 
ją. I n iech m i w o lno  będzie w yraz ić  
nadzieję, że w  atmosferze ob yw a te l
sk ie j w spółp racy zdołam y rych ło  teń 
gmach w ykończyć i oddać go w  służ
bę gospodarczych i  społecznych po
trzeb O jczyzny".

Po odczytaniu przez D yrekto ra  Iz 
by m gr Kawczyńskiego ak tu  erek
cy jnego zabrał głos tw órca G dyn i —  
min. inż. Eugeniusz K w ia tko w sk i — 
charakteryzu jąc ro lę  hand lu jako  
m otoru  iżycia gospodarczego. M in i
ster s tw ie rdz ił, że fun kc ja  handlu 
jest m otorem  rozbudow y życia go
spodarczego i  społecznego narodów 
oraz, że budu jący się gmach Izby 
jest jedną z wartościowych- cegie ł w  
budow ie nowej rzeczyw istości go
spodarczej k ra ju .

„G dyby  nie b y ło  handlu —  stw ie r 
dz ił min. K w ia tko w sk i nie by ło b y  
dróg, ko le i i  po rtów , n ie  by ło b y  
przem ysłu i  gospodarstwa, bo handel 
jes t fun kc ją  twórczą, k tó ra  pobudza 
inne dziedziny życia gospodarczego. 
Jeśli wkraczam y w  nowe życie, je 
ś li je  mamy zdynam izować —  m usi
m y wesprzeć rozw ój podstawowej 
dźw igni, k tó ra  jest źródłem bogact
wa narodowego —  handlu. A  handel 
n ie  tk w i w  sklepie czy w  kantorze 
—  nie można go u jąć w  sztywne 
ramy e ta lyzac ji, handel bow iem  jest 
czynnością funkc jona lną  rozumu i

zależy od twórczej in ic ja ty w y  je d 
nostk i. Gmach ten służyć ma zrze
szonym organizacjom  zdrow e j in ic ja 
ty w y  i  stanie się jednym  z na jw aż
nie jszych ośrodków dyspozycyjnych 
nowej Gdyni. Jeśli k ładziecie  po.dwa 
lin y  pod budowę tego gmachu, to 
ja , ja ko  na jstarszy obyw ate l hono
row y  m iasta G dyn i mogę W as za
pewnić, że czynic ie  dobrze i za to 
W am  serdecznie dzięku ję".

UD O G O DNIENIA  W  ROZPROW A

DZENIU RYB MORSKICH.

W  w y n ik u  starań Izby Przem ysło
w o-H andlow ej M in is te rs tw o A p ro w i
za c ji zniosło reglamentację ryb  m or
skich i s łodkowodnych. Obecnie moż
na je  nadawać do przewozu ko le ją  
bez żadnych ograniczeń, a nie ja k  
b y ło  dotychczas, ty lk o  za lis tam i 
przewozowym i, opatrzonym i zezwole
niem  (pieczątką) M in is te rs tw a A p ro 
w izac ji.

Nadm ienić tu ta j należy, że M in i
sterstwo K om un ikac ji p rzy  przewozie 
dorsza świeżego, w ysyłanego drob
n icą pociągam i pasażerskim i zasto
sowało obniżkę ta ry fy  o 25%>.

Nadto dalekoidące są u ła tw ien ia  
kom unikacyjne. N o w y  rozk ład  jazdy, 
wchodzący w  życie z dniem 5 bm. 
wprowadza specja lny pociąg pośpie
szny N r 404, odchodzący z G dyn i o 
godzinie 19.40, a przychodzący do 
W arszaw y o godz. 5,08, tak  aby św ie
że ry b y  jeszcze w tym  samym dn iu 
rano znalazły się na targu w  W a r
szawie i  Łodzi, w  g łów nych centrach, 
konsum cji. Pociąg ten, przew idziany 
jako  „pasażersko-rybny” , będzie m ógł 
zabierać do 8 w agonów -lodow ni.

Drugą ważną arterią, doprowadza
jącą świeżą rybę jes t m iędzynaro
dow y pociąg pośpieszny n r 2, odcho
dzący z G dyn i o godz. 22,50, k tó ry  
coprawda is tn ia ł ju ż  w  poprzednim  

.rozkładzie, lecz skład jego będzie 
"w ykorzystany w  now ym  rozkładzie 
do rozprowadzenia ry b y  na dwa da l
sza centra ja k  Poznań i  W roc ław , 
a co najważniejsze, stwarza on nad
zwyczaj dogodne w a run k i d la  ekspor
tu do Czechosłowacji, gdzie zakon
traktow ano k ilk a  tys ięcy ton ryb  za- 
k ilk a  m ilionów  koron  czeskich. Ryba, 
w ysy łana  z G dyn i do Czech, by łaby 
w  ciągu 12 godzin już  na punkcie 
granicznym  Państwa.

G D A Ń S K I E

LABORATORIUM CHEMI CZNE
Sopot Al. Stalina 80 9  tel. 510-15

MYDŁA TOALETOWE 
S Z A MP ON Y
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GDZIE ZGŁASZAĆ SIĘ PO FORM U
LARZE W  SPRAW IE KONCESJONO

W A N IA  HANDLU?
Poniżej poda jem y adresy zrzeszeń 

kup ieck ich  terenowych, w  k tó rych  
kup cy  tak zrzeszeni ja k  i  nie zrze
szeni mogą nabywać dla podań o 
zezwolenie na prowadzenie swpgo 
przedsiębiorstwa wszystkie potrzebne 
form ularze i  gdzie na jpóźnie j do 15 
lis topada 1947 roku  w in n i swe po
dania z w ym aganym i załącznikam i 
złożyć:

l j  Zrzeszenie Kupców  Samodziel
nych, Elbląg, Łącznośści 2, •

2) Zw iązek Kupców  Polskich (dla 
terenu m iasta Gdańska i  pow iatu) — 
Wrzeszcz, G runw aldzka 62,

3) Zrzeszenie D robnych Kupców, 
(ty lk o  dla członków  tegoż zrzesze
nia), Gdańsk, Ha la Targowa, pokój 
N r 231,

4) Stowarzyszenie Kupców, Gdynia 
Św iętojańska 78.

5) Zrzeszenie Kupców  Samodzieln., 
Kartuzy, Parkowa 6,

6) Zrzeszenie Kupców  Samodzieln., 
Kościerzyna, Rynek 13,

7) Zrzeszenie Kupców Samodzieln., 
K w idzyn , Grudziądzka 18,

8) Tow. Kupców  Samodzielnych, 
Lębork, Garbarska 26,

9) Zrzeszenie Kupców Samodzieln., 
M a lbo rk , K w ia tkow sk iego  16,

10) Stowarzyszenie Kupców (dla 
terenu m. O liw y), O liw a, A rm ii Ra
dzieckie j 25,

11) Stowarzyszenie Kupców, Sopot, 
S talina 776,

12) Zrzeszenie Kupców  Samodziel
nych, Starogard, Sambora 7,

13) Zrzeszenie Kupców  Samodziel
nych, Sztum, M łyńska  1,

14) Zrzeszenie Kupców  Samodziel
nych, Tczew, Dw orcow a 34,

15) Zrzeszenie Kupców  Samodziel
nych, W e jłie row o , Sobieskiego 262.

ULGI PRZYW OZOW E
Minister Przemysłu i Handlu oraz M i

nister Skarbu wydali ostatnio zarządze
nie o ulgach importowych, które (ze 
względu na jego znaczenie) podajemy po
niżej w dosłownym brzmieniu:
Na podstaw ie art. 6 ustaw y z dnia 

2 czerwca 1947 roku  o ulgach in 
w e s tycy jnych  (D.z. U. R. P. N r 43, 
poz. 221) zarządza się co następuje: 

§ 1 .
Im port tow arów  z zagranicy za 

dew izy i  w a lu ty  obce, stanowiące 
w łasność im portera, lub pod ty tu 
łem  darmym, dokonany na podsta
w ie  zezwolenia M in is te rs tw a Prze
m ysłu i  H and lu  jest w o ln y  od świad- 
ciążeń im portow ych  pod w arunkiem  
w ykonan ia  przez im portera świadczeń 
dewizowych.

§ 2.

Świadczenia dewizowe polegają na 
odprowadzeniu przez im portera  do 
Narodowego Banku Polskiego w ed
ług  kursu urzędowego części obcych 
w a lu t w  następującym  stosunku p ro 
centowym  do ceny nabycia.

I  grupa — m ate ria ły  i  pó łfab ryka 
ty  dla p ro d u kc ji przem ysłowej —  30 
procent.

I I  grupa —  gotowe w y ro b y  po
wszechnego uży tku  —  40 procent.

I I  grupa — pieprz, w an ilina , w a
n ilia , gotowe specyfik i farm aceutycz
ne i  a r ty k u ły  luksusowe —  100 p ro 
cent.

W

IV  grupa — skóra —  150 procent.
V  grupa — surowce farm aceutycz

ne oraz inne tow a ry  n iew ym ien ione 
w  poprzednich grupach —- 50 p ro 
cent.

Im port surowców, a rtyku łó w  żyw 
nościowych pierwszej po trzeby oraz 
maszyn i  narzędzi, dokonany na pod
staw ie zezwolenia M in is te rs tw a Prze
m yślu  i  Hand lu jes t w o lny  od świad 
czeń dewizowych.

§ 3.
W  przypadkach w y ją tkow ych , gdy 

im p o rte r w ym ien iony  w  § 1 n ie  mo
że wykonać świadczeń dew izowych, 
będą pobierane obciążenia im porto 
we, na zasadach określonych in s tru k 
cją M in is te rs tw a Przem yślu i  Hand
lu  oraz M in is te rs tw a Skarbu.

§ 4.
N in ie jsze zarządzenie; nie zwalnia 

z obow iązku uzyskania zezwoleń K o 
m is ji D ew izowej na cedowanie w a lu t 
obcych lub dew iz na rzecz im p o rte 
rów  i na dysponowanie w a lu tam i 
obcym i i  dew izam i przez im porterów  
na' cele wym ienione w  § 1.

§ 5.
Zarządzenie n in ie jsze wchodzi w 

życie z dniem ogłoszenia.
Minister Przemysłu i Handlu 

Minister Skarbu

REJESTRACJA NIEKTÓRYCH DOKU
M EN TÓ W  N A  O KAZIC IELA E M ITO 
W A N Y C H  PRZED D N IE M  1 WRZEŚ
N IA  1939 R. A  W  D N IU  T Y M  NTF 

PRZEDAW NIO NYCH.
D ekretem ' Z dnia 3.I I . 1947 r., o re 

je s tra c ji i  um orzeniu n ie k tó rych  do
kum entów  na okazic ie la  (Dz. U. N r 
22/47 poz. 88) zarządzona została re 
jes trac ja  tego rodzaju dokumentów.

Rejestracja w inna być dokonana 
do dnia 3 k w ie tn ia  1948 r. w łącznie.

Rejestrację dokum entów  przepro
wadza ins ty tuc ja , k tó ra  dokum ent e- 
m itow ala, a w  w ypadku  gdy in s ty 
tuc ja  em itu jąca nie w znow iła  po w o j 
n ie  sw o je j dzia ła lności, Sąd Reje
s trow y  osta tn ie j s iedziby w ys taw cy 
wyznaczy przedstaw icie la , wobec 
którego re jestrac ja  w inna  być doko
nana. Stosownie do porozum ienia re 
sortow ych M in is te rs tw , M in is ter. Spra 
w ied liw ośc i zarządził, b y  Sądy Re
jestrow e m ianow a ły  z urzędu jako 
p rzedstaw ic ie li izby  przem ysłow o - 
hand low ej, k tó re  będą w  tak ich  w y 
padkach przeprow adzały czynności 
re jestracyjne.

W obec tego w e  w sze lk ich  spra
wach re jes tracy jnych  dokum entów na 
okaziciela, w  w ypadku  gdy nie is t
n ie je  in s ty tu c ja  . em itu jąca, należy 
zwracać się do te ry to r ia ln ie  w łaśc i
w e j Izby Przem ysłowo - H and low ej.

Równocześnie Izba Przem ysłowo - 
Hand low a poda je w  całości treść o- 
głoszenia\M ini!S,terStwa Skarbu w  tej 
sprawie:

Podaje- się do publiczne j w iadom o
ści, iż  zgodnie z dekretem  z dnia 3 
lu tego 1947 roku  o re je s trz e 'i uma
rzan iu n ie k tó rych  dokum entów na o- 
kazic ie la, em itowanych przed dniem 
1 września 1939 r. (Dz. U. R. P. N r 
22, poz. 88), w ys taw cy (instytucje , 
k tó re  dokum enty em itow a ły) przepro 
wadzają re jes trac ję  i  ostemplowanie 
em itowanych przed dniem 1 wrześ
nia 1939 roku  dokum entów na oka

ziciela, a w  dn iu ty m  nieprzedawnio- 
nych.

Rejestrację w  K ra ju  przeprowadza
ją  zakłady centra lne w ystaw ców  — 
bądź ich oddziały. W  przypadkach, 
gdy w ystaw ca nie  ma obecnie orga
nu powołanego do prowadzenia jego 
spraw, sąd re jes trow y ostatn ie j sie
dz iby w ys taw cy w zględnie siedziby 
Sądu Najwyższego w yznaczy na 
w niosek posiadacza dokum entu zgod
nie  z art. 3 powołanego dekretu —  
przedstaw icie la  w ys taw cy dla prze
prowadzenia re jes trac ji.

Rejestracja trw ać będzie do dnia 3 
kw ie tn ia  1948 roku  włącznie.

Rejestrację dokum entów  na oka
ziciela, em itowanych przed dniem 1 
września 1939 roku, a będących w  
posiadaniu osób zam ieszkałych za 
granicą, przeprowadzają po lsk ie  u- 
rzędy konsularne.

D okum enty podlegające re jes trac ji 
n ieostem plowane przed up ływ em  te r
m inu re jes trac ji, tracą moc prawną.

W  rów nej m ierze z posiadaczami, 
obow iązani są do re jestrow ania  do
kum entów, stanow iących podstawę 
re jes trac ji, ic h  dzierżycie le.

Podstawę re jes trac ji stanowią:
1) o ryg in a ły  dokum entów na oka

zic ie la  i  ich duplikatu,
2) prawom ocne postanow ienie są

dów po lsk ich  o um orzeniu dokumen
tów  na okazic ie la  oraz

3) zaświadczenie in s ty tu c y j k re d y 
towych, zw iązków  samorządu te ry to 
ria lnego  i  gospodarczego, zakładów  
ubezpieczeń społecznych, P. Z. U. W. 
oraz urzędów i  wszelkiego rodzaju 
osób praw nych prawa publicznego, o 
u traceniu w  okresie od dnia 1 w rze
śnia 1939 r. odnośnych dokum entów 
na okazicie la, k tó re  zna jdow a ły  się 
w  ich posiadan iu lub  dzierżaw ie w 
c h w ili u tra ty :

R e jestrac ji nie pod lega ją  dokum en
ty  na okazicie la:

1. Em itowane przez Państwo,
2. Em itowane zagranicą,
3. Kupony,
4. Banknoty i  inne dokum enty p ła t

ne za okazaniem,
5. Książeczek w k ładow ych  na oka

zic ie la  P. K. O.
6. D okum enty z zastrzeżeniem nie- 

umarzalności.
Zgłoszenie utraconego dokum entu 

w  przypadkach, gdy nie  można po
dać is to tnych  znamion tego dokumen 
tu, przew idziane w  art. 19 pow o ła 
nego dekretu, może być dokonane 
ty lk o  u w ys taw cy utraconego doku
mentu.

Powołanym  dekretem  z dn ia 3 lu 
tego 1947 roku  zostało unorm owane 
rów nież postępowanie um orzeniowe 
\y odniesieniu do u traconych doku
m entów na okazicie la, em itowanych 
przed dniem 1 w rześnia 1939 r. —1 
W szczęcie postępowania um orzenio
wego w  odniesieniu do tych  doku
m entów w inno  nastąpić przed u p ły 
wem term inu re jes trac ji. W łaśc iw ym  
do przeprowadzenia sądowego postę
powania um orzeniowego u traconych 
dokum entów na okazic ie la jest sąd 
grodzki, po łożony w  okręgu siedziby 
zakładu centralnego w ystaw cy.

W szystk ie  ins ty tuc je , k tó re  em ito
w a ły  dokum enty na okaziciela, obo
wiązane są podać do publiczne j w ia 
domości dokładne adresy swoich p la 
cówek re jes tracy jnych  w  kra ju .



Wiadomości z r y n k ó w  zamorskich

B r a z y l i a
Począwszy od 1 czerwca br. Władze 

nie  uw zględn ia ją  żadnego zgłoszenia 
na eksport i  im port, o ile  n iflkzria j- 
dzie się w  załączeniu ce rty fika t pod
p isany przez b ra zy lijsk ie go  eksporte
ra, im portera lub ich lega lnych przed 
s taw ic ie li, a zaw iera jących szczegó
ły  dot. pochodzenia tow aru, jego 
przeznaczenia, ogólnej sumy, ceny na 
po jedyńczy a r ty k u ł i  inne w y jaśn ie 
nia.

W  stanie Sao Paulo zbudowano 
jedną z na jw iększych po łudn iow o - 
am erykańskich fab ryk  teksty lnych. 
Fabryka posiadać będzie zdolność o- 
bro tow ą 80.000 wrzecion. W iększa 
część produkow anej tam przędzy po
chłoną w arszta ty  tkackie . Planowane 
jest w y tw a rzan ie  160.000 m tr. tkan in  
baw ełn ianych dziennie. Roczne zapo
trzebowanie na surową bawełnę do j
dzie do 10.000 be li. Z ak łady  zna jdu
ją  się wśród na jw iększych b ra z y lij
sk ich  p lan ta c ji baw ełny, w  m ie jsco
wości R ibeirao Preto i  zatrudnią ok.
2.000 ludzi.

W  porów nan iu  do okresu przedwo 
jennego (400.000 sztuk) podw o jona«  
została p rodukcja  opon, k tó ra  w yn o 
si obecnie 700.000 do 800.000 sztuk 
rocznie. Ilość samochodów na biegu 
znacznie się zm niejszyła, a m im o i  . 
zapotrzebowanie na opony w zro s ły  o 
100 proc., w sku tek większego, zuży
cia tychże przez zw iększony kilom e- 
traż przebyw any przez mniejszą 
ilość wozów.
A r g e n t y n a

N a początku br. eksportowano 
miesięcznie oko ło  s286.000 ton metr. 
zboża, t j.  13 proc.' m nie j, an iże li ^w 
analogicznym  czasokresie ub. r. W  
po ło w ie  m aja zna jdow a ł się n ie w ie l
k i zapas Zboża w  portach. N a sku
tek zagrożonej sy tuac ji żywnościo
w e j w  Europie, A rgen tyna  m ia ła  
zw iększyć swój w yw óz w  miesiącach 
maju, czerwcu i  iip cu  do około ip i- 
iio n  ton  miesięcznie. Przy m aksy
m alnym  w yko rzys ta n iu  środków  tran 
sportow ych i  urządzeń po rtow ych  o- 
siągnięto jednaKże w  powyższych 
m iesiącach zaledw ie 700.000 to metr. 
Powodu należy szukać w  zwoln ionej 
dostaw ie zboża na rynek, n iesprzy
ja jące j pogodzie oraz trudnościach 
w  uzyskaniu rąk roboczych. Pozatem 
producenci b y l i n iezadow oleni z o- 
f ic ja ln ie  usta lonej ceny zboża.

W  bieżącym  roku  przeznaczono^ —
1.571.000 hektarów  ziem i na w ys iew  
słonecznika. Z b io ry  w yn iosą 700.000 
do 800.000 ton metr.

P rodukcja  baw e łny osiągnie 78.400 
ton metr., t j.  o 27 proc. w ięce j, a n i
że li w  roku  poprzednim.

Z b io ry  orzechów ziem nych w y n io 
są 115.600 ton gaetr. (o 17 procent 
m n ie j, a n iże li 1946), ziem niaków —
852.000 to n  (30 proc. poniżej prze
c ię tnej), i^rżu 160.500 ton.
W e n e z u e l a

N a początku 1946 roku ko ła  m ia
rodajne przem ysłu naftowego odnio
s ły  się bardzo sceptycznie co do

przyszłego rozw o ju  p ro d u k c ji na fto 
w e j, k tó ra  znacznie wzrosła podczas 
w o jn y  w  zw iązku z zapotrzebowa
n iam i a lian tów . W ą tp liw ośc i jednak, 
p rzy  w idocznym  dalszym wzroście o- 
bro tów , k tó re  osiągnęły w  lis topa
dzie ub. roku  rekordowe w y n ik i,  — 
gdyż produkc ja  ropy doszła do 
1.143.375 beczek, zosta ły usunięte.

W  ciągu całego roku  czyniono da l
sze poszukiwania nad odkryc iem  no
w ych  złóż rop y  na ftow ej, —  przede 
wszystk im  na jeziorze Maracaibo.

M e k s y k
W artość hand lu zagranicznego 

wyraża się na r  >k' 1946 cy frą  4.o55 
m ilionów  pesos (1 peso =  0,2062 
doi. USA.). Jest io w  stosunku do 
reku poprzedniego zwyżka o 55 proc. 
Im port w yn o s ił 2.640.000.000 pesos, 
eksport 1.915.001.000 pesos. Bilans 
u jem ny w  wysokości 725.000.000 pe- 
ros wzrósł w  porów naniu do 270 m i
lionó w  pesos w  '- .ku 1945. Spowodo
wany on został de ficytem  w  produk
c ji a rtyku łó w  żywnościowych, zm niej
szonym zapotrzebowaniem  pow o jen
nym  ze strony zagranicy oraz wzra
stającym  uprzem ysłow ieniem  i  w 
zw iązku z tym  inw estyc jam i n ie 
zbędnym i w  urządzeniach.

W  ciągu 1946 roku  zebrano
2.350.000 ton kuku rydzy , t j.  o 24 proc. 
w ięce j an iże li w  ub ieg łym  roku. 
W zro s t ten zawdzięcza się nowo na
w adnianym  terenom pustynnym . K ra j 
odczuwa jednakże nadal ibrak dosta
tecznej ilośc i kuku rydzy , cena poza 
tym  na ten a rty k u ł w zrosła  o 12 
proc. w  porów naniu do listopada 
1945 roku.

Tereny obsiane pszenicą obejm o
w a ły  455.000 hektarów  ziemi, zb io ry  
zaś w yn ios ły  345.000 ton metr., n ie 
co m nie j an iże li w  roku 1945. W  
1947 roku  zostanie upraw ionych
480.000 hektarów .

Z b io ry  ryżu  nie b y ły  dostateczne, 
tak  że trzeba by ło  dodatkowo spro
wadzić 20.000 ton metr.

W  sez-onie baw ełn ianym  1946 ze
brano 443.000 be li i  eksportowano 
zarazem 253.000 beli.

Prezydent A lem an w  sw ej m ow ie 
w  g rudn iu  zaznaczył, że starać się 
będzie o podw yższeni^ p ro d u k c ji w 
ro ln ic tw ie . Przeprowadzone to ma 
być otwarciem  1.400.000 dalszych ha 
ziem i przez odpow iednie nawadnia
nie. Koszty w  zw iązku z pro jektem  
w yn iosą 300.000.000 doi. USA. Ogó
łem  zna jdowało się w  roku  1946 •—
6.793.000 ha ziem i pod uprawą.

Rafinerie przem ysłu naftowego
pro du ku ją  ju ż  200.000 beczek dzien
nie. Przeciętna ilość rocznie w yd o 
by te j ropy w ynosi 50.000.000 beczek. 
Rozmiar znanych podziemnych złóż 
obliczono na ok. 900.000.000 beczek, 
k tó re  starczą p rzy  obecnym  tempie 
w ydobyc ia  na przeciąg dalszych 18 
la t. Przeprowadza się poszukiwania 
now ych złóż. Koszta w iercen ia  dosz
ły  w  1946 roku  do 19.000.000 pesos.

Handel zagraniczny w ykazu je  w  
p ierw szych miesiącach br. w  dalszym

ci^gu. de ficyt, obciążający w  znacz
nej mierze rezerw y dewizowe ban
ków  meksykańskich. S tra ty  w yn o 
szą m iędzy 12 i  25 m il. do larów  m ie
sięcznie.

Zaprowadzone zosta ły wobec tego 
pewne ograniczenia w  im porcie  ta
k ich  a rtyku łów , k tó re  uważane są za 
luksus, ja k  samochody, apara ty ra
diowe, chłodnie itp . . Udzia ł ich nie 
jes t jednakże tak  w ie lk i,  aby móc 
decydować o zrównoważeniu b ilan 
su. Znacznie w ięcej obciąża bilans 
przyw óz a rtyku łó w  żywnościowych, 
k tó rych  k ra j nie p ro du ku je  w  dosta
tecznej ilości. Rozbudową sieci k o 
le i i szos o tw ie ra  się nowe do tych
czas trudno dostępne re jony, nawad
nianiem  zdobywane są dalsze cenne 
tereny, sprowadzeniem maszyn ro ln i
czych o tw ie ra ją  się szersze m oż liw o
ści w  upraw ie ziemi. Celem wszyst
k ich  tych w ys iłk ó w  jes t podniesienie 
standartu życiowego mas p racu ją 
cych oraz obniżenia cen przez zw ięk
szoną produkcję . •

G u a t e m a l a :
Począwszy od czerwca br. daje 

się zauważyć na ryn ku  gwatemalskim 
przewaga im p o rtu  nad eksportem. 
Sytuacja ta zachw iała system k re 
dy to w y  i spowodowała pewną sta
gnację na ryn ku  wew nętrznym  oraz 
trudności w  w yw iązyw an iu  się kup
ców z należności wobec zagranicz
nych dostawców.

Rynek nie  może pochłonąć obec
nego nap ływ u te k s ty lii baw e łn ia 
nych, tak że n iek tó rzy  finansowo sła
b i im porterzy  zmuszeni są sprzeda
wać tow ar i  oddawać na rynek  o. 50 
proc. n iże j kosztów w łasnych. Inne 
a r ty k u ły  w  nadm iarze sprowadzane 
obejm ują le k i i a r ty k u ły  farm aceu
tyczne, dę tk i i opony, żywność w  
konserwach, tanie w y ro b y  szklane, 
i  inne niskow artościow e a rty k u ły  ba
zarowe.

A k tua lnym  pozostaje natom iast 
nadal zapotrzebowanie na szyby, 
żelazo konstrukcy jne, ka fle  ścienne i 
na podłogi, gwoździe, śruby, m ate
r ia ł do in s ta la c ji e lek tryczne j itp . 
B rak w ym ien ionych  a rty k u łó w  prze
ciąga wykończenie w ie lu  planów  bu
dowlanych.

Po przeprowadzeniu badań m ają
cych służyć za podstawę nowej ta
ry fy  płac, uw zględn ia jące j po trzeby 
życiowe rob o tn ików  ro lnych  i  rze
czyw istą wartość w ykonane j przez 
n ich pracy, stw ierdzono, że najniższe 
wyposażenie za dzień p racy  w yno
siło dotychczas 0,25 doi., najwyższe 
zaś 1,00 doi. Robotn icy, k tó ry m  w y 
płacono część zarobku w  form ie de
putatów, lub w  przydzia łach tereno
w ych, o trzym a li je dyn ie  od 5— 10 
centów dziennie.

S a l v a d o r :
Podczas 1946 roku  eksportowano 

11.204.772 kg  tow aru  o w artości 
13.641.919 colones (2,50 colones =  1 
doi. USA).

A. W iatrak.



m Ship traffic in September 1947
Gdynia: Gdańsk:

Num ber of ships Num ber of ships

Entered 278 Entered 220

Cleared 280 Cleared 208

to ta l 558 to ta l 428

Specification according to nationality (ships incoming)

Num ber Num ber
N a tio n a lity of N a tio n a lity of

ships ships

1. Swedish 117 1. Swedish 76

2. po lish 59 2. danish 44

3. danish 36 3. norwegian 28

4. norwegian 26 4. po lish 23

5. finn ish 18 5. finn ish 23

6. Soviet-Un ion 8 6. greek 8

7. dutch 4 7. Soviet-Union 5

8. U. S. A. 4 8. panaman 3

9. greek 3 9. french 3

10. french 2 10. ita lia n 2

11. b ritish 1 11. swiss 2

12. b ritish 1

13. dutch 1

14. Canadian 1

Ustka:

Num ber of ships Num ber of ships

Entered 95 Swedish 80

Cleared 95 other Scandinavian 15

to ta l 190 tota l 95

COAL EXPORT FROM POLAND IN  SEPTEMBER 1947

302.728 tons 

429.691 tons 

32.375 tons

Gdynia
Gdańsk

Ustka

tota l: 764.794 tons

The to ta l vo lum e of Coal trans - 
loaded in  the three ports amounted 
to 764.794 tons w h ich  is somewhat 
greater than the to ta l vo lum e in  A u 
gust (increase of 3.977 tons).

Ddpowiedzialnl za działy redakcyjne:
Dział prawny:

Dr Mieczysław Piekarski

Kroniki Rynków Kolonialnych:
Aleksander Wiatrak

Kronik i Spółdzielczej:
Józef Iżycki

R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A :  

G d y n i a :  Świętojańska 99 — Tel. 27-242 

P. K. O. X I - 111

Redaktor naczelny Mgr K. ZAGÓRNY-KRETOWICZ

G dynia:
Compared w ith  August 1947, the 

export of coal du ring  September 
y ie ld<$ a s ligh t decline of 8.689 
tons.

Gdańsk:

In  comparison w ith  August 1947 
there was a l i t t le  gain of 1.372 
tons.

Ustka:

Coal export from  th is p o rt has in 
creased and amounted to : 32.375 
tons as against the figu re  of 21.281 
tons during August.
IRO N ORE IM PORT A N D  TRANSIT

D uring  September the iro n  ore im 
po rt to Gdańsk and the trans it th ro 
ugh Gdańsk carried b y  50 vessels 
amounted to: 151.316 tons, w hereof 
96.891 tons carried by  31 vessels 
For the po lish industry , 44.476 tons by 
15 vessels fo r Czechoslovakia and the 
rem ainder of 9.946 tons by  4 vessels 
fo r Hungary. The ¡figure of 96.891 

•tons yie lded an increase of 24.369 
tons as against the figu re  during the 
preced ing month.

Szczecin:

New  wharfs o f the Szczecin p o rt 
so fa r adm in istra ted b y  the Soviet- 
Un ion have been taken over by  Po
land.

Thus the centra l po rt inc lud ing  
the Cashu'bian and Silesian wharfs 
could be opened fo r the Polish coal 
export Which w i l l  m ostly  be in ten 
s ified  in  the ne x t time. In  connec
tion  w ith  th is  in tens ifica tion  the 
Centrala Z bytu  P roduktów  Przemyślu 
W ęglowego (Polcoal) has started 
doing business and replaced the Pol
ska Żegluga na Odrze acting at 
Szczecin up to now.

BALTIC A N D IN TER N A TIO N A L  
M A R IT IM E  CONFERENCE.

The a rr iva l of M r. Steuch d irec
to r of the B altic  and In te rna tiona l 
M aritim e  Conference from  Copen
hagen to G dynia has been announ
ced fo r the 7-th, October.

M r. Steuch in v ite d  b y  the Polish 
Sbipb iokers Association w ith  concert 
of the M in is try  of N av iga tion  w il l  
ho ld  a couple of conferences in  
W arsaw, Katow ice and G dynia in 
Older to discuss the cord itions of the 
churterparties as „B a ltcon”  and 
..Scanderz” .

Odpowiedzialni za działy redakcyjne:
Kroniki Kupieckiej:

- Mgr Tadeusz Kaszyński
Kroniki Księgowości

Mgr Stefan J. Krzyżaniak.

Kroniki Szczecińskiej:
Mgr Czesław Piskorski

Tłoczono w Drukarni Nr 8 Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik” , Gdynia, ul. Mściwoja Nr 7, tel. 26-230 W -07090
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M O R S K A  S P Ó Ł K A  

E k s p e d y c y j  n o - T r a n  s p o r t o w a

„MORSPED"
Spółka z ogr. odpowiedzialnością

E K S P E D Y C J A
M I Ę D Z Y N A R O D O W A  
L Ą D O W Ą  i M O R S K A

c l e n i e

M AG AZYN O W AN IE
Ł A D U N K I  Z BIO RO W E

O d d z i a ł  G ł ó w n y  G d y n ia ,
ul. P o l s k a  0"óg C e l n e j }  tel. 210-60, 220-89 

Oddział Gdańsk N ow y Port, 
ul. W i l k ó w  M o r s k i c h  17, tel. 42-494 

O d d z i a ł  S z c z e c i n ,
Al. ' W o j s k a  P o l s k ie g o  125, tel. 797.

S z c j r f » ę f
o k ie n n e ,  w ysta
wowe, g ię te ,  (ce- 
lindryczne), o rna
m entowe, druto
we, o k r ę t o w e  i 
( i l u m i n a t o r y )

samochodowe
Lustra — gablotki 
Kit p o k o s t o w y  
Kit miniowy I gat,

S z l i f i e r n i a  S z k ł a  I L u s t e r

Małuszek i Samardak
Sp. z o. o.

G D Y N I A ,  ul. Świętojańska 130
Tel. 216 - 21*

O D D Z I A Ł :

Gdańsk - Orunia, PI. Kolejowy 3.

W  J H a r ia n J ita ą e r

ą i p  WYTWÓRNIA STEM PLI MAKERS OF I M -SHIPS DUD
i SZYLDÓW COIEStUL-SICSS

SPRZEDAŻ i KUPNO SELLERS & PURCHASERS
M A S Z Y N  BIUROWYCH OF TYPE WRITERS

GDYNIA, ul. I-ej Armii W. P. Nr 9  (dawn. Starowiejska) tel. 21-161
Wkrótce oddział sprzedaży GDAŃSK, ul. Długa 72

F U T R A
L i s y  -  Kołn ierze - P e l i s y  -  Materiały 
w ł ó k i e nn i e  ze - G a l a n t e r i a  skórzana 
Walizki. - Poleca w wielkim wyborze

F U R S
Poxes - Collars -  Purs -  Woollen stuffs 
Leather fancy-goods - Bags - Trunks 

offers in great assortment

Skład Włókienniczo - Futrzarski — Fur-woollen storehouse

E. WIŚNIEWSKI, GDYNIA
ul. Świętojańska 36 Telefon 272-59



PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁOWO — HANDLOWE

J E C H N O P O R T “ Sk ł a dn i c a  narządzi 
i artykułów żelaznychZY G M U N T  GRUSZKO i S-ka

P r z e d s t a w i c i e l s t w a  fabryk  m e ta low ych  i chem icznych

Dostarczamy.-

Narzędzia. Maszyny do obróbki metali. Maszyny młyńskie. Motory. Turbiny 
woane. Zbiorniki I kotły. Pompy rożnego typu. Naizędzla czarne. Narzędzia do ob
r o k i  drzewa. Narzędzia ogrodnicze. Wszelkiego rodzaju zamki I kłódki. Okucia 
budowlane. Odlewy żeliwne techniczne do S ton. Śruby, nlty, gwoździe. Liny 
stalowe I druty. Tarcze karborurdowe sżliflersk le. Siatki filtracyjne. Wszelkiego 
rodzaju szczeliwa. Szkło wodne I Izolacje wodoodporne. Sprzęt pomocniczy

GDYNIA, ul. Świętojańska 53, tel. 2 2 3 -6 2

CENTRALA RYBNA
Sp. z o. o.

ODDZI AŁ MORSKI  W GDYNI

po leca  po cenach n a jn iż szych  
Ryby morskie i słodkowodne świeże 
wędzone, solone, mrożone konserwy
H U R T  u l .  Ś w i ę t o j a ń s k a  2 3

D z ia ł H a n d lo w y  —  te l. 265-95, 268-50 
D z ia ł M agaz. i  P rz e tw ó rs tw a  te l. 267-00 

PÓŁHURT I DETAL:
Sklep 1 Gdynia, Świętojańska 71, telefon 217-98 
Sklep 2 Gdynia, Hala Rybna nr 13, tel. 265-97 
Sklep 3 Gdańsk —  Hala Targowa nr 3 
Sklep 4 Sopot, ul. Marsz. Stalina 724, tel. 513-60 
Sklep 5 Gdynia, Świętojańska 49, tel. 219-55 
Sklep 6 Gdańsk - Wrzeszcz —  Targowisko.

PRZETWÓRSTWO:
Zakłady Rybne, Sopot, ul. Stalina 834, tel. 520-45

MAGAZYNY:
G d y n i a  —  ul .  H r y n i e w i e c k i e g o ,  
S o p o t  —  u l .  M a r s z .  S t a l i n a  834 
l ^ o w y  P o r t  —  u l .  W ł a d y s ł a w a  I V

AGENTURY ODDZIAŁU:
Słupsk —  Łeba —  Darłowo —  Elbląg —  Kołobrzeg

Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł U

TŁUSZCZOWEGO i OLEJARSKIEGO

„A MAD A“
„O L E O“ 
„ U N I O  N“ 
„ŻUŁAWY“
p o d  z a r z ą d e m  p ańs t wowy m

Gdańsk -L e tn iew o , Załogow a 10
A d r e s  te l .  „ P O R T O L E J “ Gdańsk

Tel. c e n t r a l a :  421-99
Konta bankowe:

P a ń s t w o w y  B a n k  R o l n y - G d a ń s k  
P a ń s t w o w y  B a n k  R o l n y  -  G d y n i a

S k u p u j ą :

rzepak  i s ie m ię  lniane
po c e n a c h  ry n k o w y c h
I p r z y j m u j ą  d o  p r z e r ó b k i

H U R T P O  L
Food and colonial 

Products
I

p o i e c a po c e n a c h

GDYNIA, ul. Świętojańska 39, 
Ł Ó D Ź ,  ul. Piotrkowska 22, 
LUBLI N,  ul. Lubartowska 8, 

h u r t o w y c h

telefon 272-02 
telefon 218-05 
telefon 23-61

ARTYKUŁY SPO ŻYW CZO -KO LO NIALNE
S p r z e d a ż  w y ł q c z n i e  d l a  s k l e p ó w  d e t a l i c z n y c h


